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P o d w ó j n a  g r a .
Zdziwienia wywołał rozkaz szefa sztabu 

br. Szeptyskiego, który zawiadamiał, iż poi 
Bka oigonizacya wojskowa, t. zw. P. O. W., 
nor się mobilizować osobno. Co to jest P. 
O. W., przypomimać nie potrzeba. Była or- 
ganizacyą pierwotnie tajną, później znów 
ca pół jawną, na którą to Niemcy, to Au- 
Btryacy patrzyli przychylnie, zależnie od 
politycznych stosunków twórcy P. O. W., 
bumendertu Piłsudskiego, do tych państw. 
Przy ustąpieniu Niemców znowu się P. O.

W. ujawniła i przeprowadzała w wielu 
miejscowościach rozbrojenie Niemców.. 
Istnienie jej ^ożna było tłomaezyć stosun
kami okryr.cyjnemi, nie dozwal: jącemi na 
tworzenie polskiego wojska. Z chwilą je- 
dnak, gdy to wojsko się tworzy, nie można 
w żaden sposób usprawiedliwić pozosta
wieni. tej armii jako odrębnej. Gdyby je
szcze chodziło tylko o to, żeby samą mo
bilizację jej przeprowadzić odrębnie wobec 
tego, że chodzi tu tylko o powołanie pod 
broń już zaliczających się do wojska, a nie 
o asenterowanie. Ale pokazuje się, że te od
działy P. O. W. mają pozostać odrębną 
częśeą, składową armii polskiej, którą do
piero kiedyś tam w przyszłości do niej 
Bię integralnie wcieli. Co więcej, widać u- 
Biłowania., by powiększyć siły P. 0. W. na 
Szkodę wojslra polskiego, by do P. O. W. 
Wcielać takich, którzy dopiero chcą wstą
pić tło armii. Tak komenda P. 0 . W. —  
która Istnieje wciąż jako osobna władza, 
wydała informacyę, iż P. O. W. ma mobi
lizować nie tylko swoich członków, alo 
także ludzi, pod jej wpływem pozostają
cych. W biurach zaciągu wprost doradza 
Bię Ockot-o-OTTi, by wstępowali do wojska 
przez P. O. W.

Jaki zaś jest charakter P. 0 . W., widać 
* tego, że współdziałała w zamachu lubel
skim, którego była podstawą, że w Rado
miu pomagała do rozbrajania wojska, gdy 
opanowano to miasto z ramienia rządu lu
belskiego i usuwano tamtejszą doskonale 
funkcyonującą milieyę miejską i t. d.

Zwyczajnie też idzie P. 0. Y7. łącznie z 
„milicyą ludową1', czyli poprostu z czer
woną gwardyą, którą organizuje P. P. S. 
Tak było w Łukowie, gdzie pomagała tej 
n.ilieyi do objęcia władzy; w Siedlcach P.
0. W. zachow ywała się obojętnie, gdy woj
sko wyst-piło przeciw milicyi ludowej.

A podlegać ma tak wojsko, jak P. 0 . W. 
jednemu wodzowi, Piłsudskiemu. Tylko, 
gdy wejs1 o podlega mu jako głowie pań- 
etwa, P. 0. W. podlega —  osobiście. Ikc 
potrzeba chyba wyjaśniać, jakie jest pod
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łoże toj całej akcyi, jakie za nią kryją się 
przeraźliwe możliwości. Nie trzeba zazna
cza'', jak potępienia jest godna ta  akcya.

Cztery fronty czeskie.
Stosunki w Czechach nio są wcale tak 

idealne, jak to Czesi rozgłaszają zagrani
cą. Kto wyobraża sobie, że spokój we
wnętrzny w młodej republice nad Wełta
wą należy przypisać jakiejść wyjątkowej 
kulturze politycznej naszych pobratymców, 
tego wystarczy zaznajomić tylko z treścią 
świeżo ogłoszonego artykułu praskiego 
„Prawa Lidu“, który domaga się od rzą
du zniesienia — stanu wyjątkowego. „Czc- 
sko-słowacka republika, wywodzi organ 
praski, nio śmie ani godzinę dłużej pozosta
wać pod “biczem systemu lir. Stuergkha". 
„Ozesko-słowacki lud, czytamy dalej, nie ży
czy sobie, by minister spraw wewnętrznych 
miał prawo otwierania listów, internowania 
niewygodnych ludzi, uniemożliwiania publi
cznych zgromadzeń, zawieszania dzienni
ków, czyli zastępowania ledwie zdobytej 
wolności policyinym systemem gwałtu".

Oto jest zatem tajemniczy eliksir, dzięki 
któremu Czesi mogą udawać przed świa
tem nadzwyczajną ..kulturę polityczną". Ta
ką „kulturę", według przyznania oi>ozycyj- 
nego organu czeskiego, reprezentował przed 
rozsypaniem się spróchniałej rudery austrya- 
ckiej jej premier, Stuergkh, krwawy reak- 
cyonaryusG, który na zewnątrz utrzymywał 
„wzorowy porządek". Pod pozornie gładką 
powierzchnią odbudowującej się państwo
wości czeskiej wre jednak widocznie mo
cno, stkoro trzeba niezadowolone siły kiełzmać 
wędzidłem, które „Czeskie Słowo" nazywa 
wręcz „policyjnym systemem gwałtu". Co 
więcej, w kraju, którego zagraniczna reprę- 
zentacya miała ofiarowywać koalicyi usłu
gi swe w kierunku uśmierzania wschodu 
Europy i uporządkowania stosunków tak
że u nas (wiadomości tej nie zaprzeczono ze 
strony czeskiej), w tym kraju nie brak nie
pokojących objawów choroby, do której le
czenia Czesi uważają się za powołanych 
gdzieindziej. Przed trzema zaledwie dniami 
donoszono z Trcnczvnu, że wśród tamtej
szych wojsk czSskieh wybuchł nich bolsze
wicki, że żołnierze złożyli oficerów z urzę
du, że rzucili się do rabunku w mieście. 
Młoda republika czeska ma zatem do prze
łamania na samym wstępie front wewnętrz
ny, front, jak niedwuznacznie wynika z re- 
wclacyj „Czeskiego Słowa", groźny.

Równocześnie prowadzi republika walkę 
orężną na zewnątrz z Madziarami, którzy 
nie chcą się wyrzec ziemi słowackiej i po
siadania jej postanowili bronić zarówno fał
szerstwem polityeznem (część zdeprawowa
nej opinii słowackiej stoi na gruncie przy
należności do Węgier), jak i siłą fizyczną. 
Toczy się zatem regularna wojna czesko 
węgierska o Preszhurg i dolinę Wagu. To 
już front drugi. Należy się obawiać, że bę
dzie się on w przyszłości niejodnokrotnie 
odnawiał między dwoma sąsiadującenii już 
teraz ze sobą państwami, madziarskiem i 
Cześkiem.

Trzeci, najpoważniejszy front bojowy od
radzającego się państwa czeskiego jest na- 
wpół wewnętrzny a mawpół zewnętrzny i o- 
pasuje rdzenne ziemie czeskie, jaikgdyby 
klamrą od zachodu, od północy i od wscho
du. Jest to front niemiecki, front, którego 
grozę my Polacy znamy równie dobrze, jak 
Czesi, i którego niebezpieczeństwa na przy
szłość pomimo złamania Niemiec Hohcn- 
zollernowskich nie myślimy bynajmniej, o 
ile nas tyczy, zapoznawać lub lekceważyć. 
Niewielkie państwo czeskie, które przy naj- 
fantastyczniejszcm rozsunięciu swych gra
nie nie może przekroczyć jedenastu milio
nów ludnoścń,będzie miało potworną zaiste 
„mniejszość", liczącą trzy i pół miliona 
Niemców, trzy i nół miliona elementu wro
giego, który nigdy szczerze nie pogodzi się 
z nowym Etanem rzeczy, elementu — co 
najgorsze — nie rozproszonego na drobne 
wysepki, dające się z czasem strawić, lecz 
zajmującego ogromną część Czech przewa

ż n ie  zwartą i nie dającą się rozszczepić ma- 
isą. Niemieekiowi obszarami krajów korony 
|.św. Wacława nio zdołali zresztą Czesi dc- 
| tychoras faktycznie zawładnąć. Niemcy eze- 
; scy, odwołując się do zasady samostanowie- 
jnia, usiłują zespolić sic w całość polityczną 
l z rodakami z krajów niemiecko-austrya- 
ckich, ogłosili się niezależnym od reszty 

; Czech „krajem sudeckim", wypracowali so
bie tymczasową ko listy tu eyę, przygotowuj 

i ją się do konstytuanty. W dążeniach tycb 
I znajdują oczywiście silne poparcie ze stro- 
t my rodaków z nad Dunaju. Czesi zajęli 
| wobec niemieckiego separatyzmu pozycyę 
wrogą i w rezultacie muszą tę część swo
jego kraju zdobywać z bronią w ręku. 
Wczorajsze telegramy o walkaph, toczonych 
w Brilx, są przygrywką do tego, co nastąpi 
w dalszym ciągu. Ostatnie wiadomości mó
wią o ustawicznych transportach broni i a- 
municvi z Wiednia przez Bawaryę do Czech 
północnych, gdzie lada chwDa może roz
gorzeć płomień wojny ludowej, a  gdzie za- 
rzowi e oporu nawet r,o cwentualnem zwycię
stwie czeskiem nigdv z pewnością nie prze
stanie tlić i grozić nowemi komplikaeyami.

I w takich warunkach bracia Czesi, zO/- 
miast iść razem z Polakami, tworzą sobie 
lekkomyślnie czwarty front bojowy, zwró
cony ku P o l s c e ,  przygotowując się zupeł
nie otwarcie do zabrania nam naszej, odwie
cznie polskiej, Piastowskiej ziemi cieszyń
skiej. Przytoczymy wkrótce dowody, że od
powiedzialne kola polityczne czeskie przy
gotowują się do zamachu na naszą wła
sność. Na dziś, oświadczając uroczyście, że 
nigdy, za żadną cenę nie wydamy ani pię
dzi ziemi śląsko-polskiej, i będziemy jej do 
ostatniego tciiu bronili, apelujemy do braci 
Czechów, aby swej świeżo odzyskanej wol
ności nie plamili żądzą gra.bieży cudzego | 
mienia i nie wykopywali przepaści między ■ 
narodami, które wszystko wzywa do soli
darności i współdziałania. CH.

Rzeczy polskie.
Minister Thugat i Suwalszczyzna.

Przed objęciem rządów przez gabinet p. 
Moraczcwskiego mianowano komisarzy rzą

dowych na 7 powiatów północnych Suwal
szczyzny. Obecnie p. Thugut zgodził się tyl
ko na obsadzenie trzech powiatów: sejneń
skiego, augustowskiego i suwalskiego. Ró
wnież kwestya obsadzenia komisarzami pol- 
skiomi gubemii grodzieńskiej była za po
przedniego rządu daleko posunięta w sen
sie , wysłania kennisarzj do wszystkich po
wiatów. Nastąpiło to na skutek żądań dele- 
gacyi powiatów białostockiego, bielskiego i 
Sekulskiego. P. Thugut wstrzymał wysłanie 
komisarzy.

Nadmienimy przy tej sposobności o u- 
kładzie zawartym przez rząd obecny z nie
miecką radą żołnierską, na zasadzie którego 
ustalono linię dcmarkacyjną Ostrów—Sar 
naki—Międzyrzecze—Parezów; tej linii .voj- 
ska niemieckie nic mają przekraczać. Ró
wnocześnie z tamtej strony linii dochodzą 
krzyki rozpaczy niszczonej, gniecionej i tę
pionej ludności połskiei. W wielu miejscowo
ściach ludność chwyciła za broń w celu o- 
brony, spodziewając się rychłej pomocy od 
rządu. Tymczasem rząd — rozgranicza.

N o .n in a c y e .
Min. Thugut cofa nominacyo komisarzy, 

którzy bvli naznaczeni przez rząd poprzedni 
i tylko co przeprowadzili trudną sprawę prze
jęcia administracji od Niemców, ich miejsce 
zajmują nikomu nieznani, nie m ającyiw abfi- 
kacyi administracyjnych działacze P.RS. i lu
dowcy frakevi p. Thuguta z mandatami^ko- 
misiirzv ludowvch“ z nominacyi już mini
stra Tbugnta. Komisarze, którzy do nieda
wna pełnili obowiązki, zostali wyrzuceni na 
bruk. W powiecie łukowskim zjawił się, ja
ko końńsarz p. Zenon Łopuski, w  Kielcach 
niejaki Zcfler, buchalter z żydowskiej fa
bryki, która — rzecz charakterystyczna — 
będąc w czasie wojny nieczynna, stało je
dnak wypłacała peusyę p. Zeflerowi. Do Bę- 
dwina wysiany został p. Czaplicki, działacz 
z P. P. Ś.

Zatargi Niemiec z koaiicyą.
Wikła się coras bardziej sp a w a  powrotu 

armii Makensena z Rumunii, prowadzi do 
nowego konfliktu Niemiec z koaiicyą. Przy 
zawieraniu zawieszenia broni z Austro-Wę- 
grami zastrzeżono, iż wojska niomieckie 
mają wycofać się z Austro-Węgier w prze
ciągu oznaczonego czasu, inaczej będą roz
brojone i internowane. Chodziło oczywiście 
o te wojska niemieckie, które pod dowódz- 
twem Makensena skały przedewszystkiem 
w Rumunii i tylko pnzaz Węgry mogły się 
dostać do Niemiec. Dc dziś one sitamtąd się 
nie wydobyły w całości. Tymczasem przy
szło do zatargu z Rumunią. Niemcy tę spra
wę tak .przedstawiają. Makensenowi w po
czątkach listopada nakazano się wycofać 
z Rumunii. Rumuński nowy rzad generała 
Coandy, który zastąpił poprzedni Mn.rgilo- 
m.ana, postawił 9 listopada Mck&nsenowi ja
koby ultimatum, iż w ciągu 24 godzin ma 
się wynieść % granic państwa i  całą armią, 
którą Niemcy obliczają na 150.000 łudzi. 
Makenseń — przyznają to  Niemcy — • nio 
dał fomalnej odpowiedzi, tylko ustnie o- 
świadczył, że odrwrót jest zarządzimy. —

W dwa doi później, 11 listopada, wojska! 
koalicyi przekroczyły Dunaj, z Bułgaryi 
idąc, i to w wie»uu miejscach; przysr.ło doi 
utarczek % cofającą się armią Makemena^ 
ałe podobno tylko drobnych. Płzod wkrow 
czeniem zaś dc. Rumunii miał generał frarw 
emski Bertiholot wzywać, jak się skarżą 
Niemcy, w zijadliwych sio wadi niramiską 
ludność, by wspólnie z armią koalicją wy
gnała z kraju niemieckie wojska,-

Tymczasem inaczej jwzedetawia te w y
padki stroma przeciwna. Ralfom- w angiel
skiej izbie posłów zawiadomił, iż Makeneoo 
Rumunię uczynił podstawą operacyjną do 
walki z koaiicyą, i oświadczył, że rząd an
gielski zrzuca z siebie wszelką odpowie
dzialność za to naruszenie prama narodów 
przez Niemcy.

Gdy tak  dotąd armia Makensena jeszcze 
nie wróciła do kraju, zażądał obecnie gene
rał Framchet od rządu węgierskiego, wido
cznie z powodu upływu terminu, który koa- 
licya oznaczyła dla wycofania wojsk niemie
ckich z Węgier, by całą tę armię rozbro
jono i iniernowaiK.. Makemsen jednak, we
zwany przez rząd węgierski, odmówił, Wę
gry zaś oświadczyły dowódżcy koalicji, że 
same nie maia dość sił, by przeprowadzić 
rozbrojenie Makensena i wojska daiej prze
puszczały. Odpowiedzią na to był ponowny 
rozkaz do Węgrów, by Niemców rozbroili.
A więc może dojść do nowych waik koali
cyi z Niemcami na węgielkiem i nrtriii- 
skiem terytoryum, oczywiście z wjmikicm, 
■który można z łatwością przewidzieć.

Pociągnąć to może za sobą i dalsze nar 
stępstwa. Niemcy umieli grozić, gdy zwy
cięstwa były po ich stronie; że bezlitośnie 
byliby wygraną potrafili wyzyskać, wiemy 
o tern dobrze. Pobici, skomleć zaczęli o zła
godzenie warunków zawieszenia broni, pró
bowali jjuiez pośrednictwo Brantinisrów, czy 
przez adresy kobiet niemieckich do kobiet 
koalicyi zmiękczyć serca zwycięzców. — 
Dowódrzcy wojskowi niemieccy zaś za
częli przedstawiać, iż wykonanie przyjętym* 
warunków zawieszenia broni jest niemożli
we. Tak generał Wintcrfold w porerumioniu 
z sekretarzem staniu Bnbengerero, gdy mar
szałek FocJi odrzucił wnioski niemieckie, 
zgłosił ‘obszerny protest, w którym pisał: 
„Pozostają więc w mocy warunki, jakie je
szcze w historya nie były nałożone. Nowo
żytna armia, ponad trzy miliony łudzi licjsą- 
ca, ze skomplikowanym tcc-bnicznym apsura- 
tem, ma w gwaltow-nycli moiszadi, w oio- 
pomyślnej porze roku na. dmgacih częsta 
zljach i górzystych, orz o z linie Renu cofnąć 
się w porządku. Ludność cywilna tych ob
szarów ma być przv tem ustrzeżoną od 
wszelkich nadużyć. Równocześnie woisku 
odbiera się ogromne środki ttan.spertoww-.- 
a oibizymi matoryał woiou.ny i wiolo tysię
cy jeńców ma być w porządku i w etanie 
należytym oddanych. Można anelowmć do 
niepartyjnego sadu któregobadź • doświad- • 
czonego oficera, by rozstrzygnął, czy'doko
nanie takiej rz-cczy wogóle jest w gmnicocłł 
możliwości. Hrstorya wojenna wyda pod 
tym względem później bardzo jasny wy
rok".

j O stołecznie kilkakrotne protesty Tuorni';- 
jclde skończyły się oświadczeniem Focha, że

Ne quid detrimentl.
Różnie mówiono o Polsce, zanim powsta

ła, aJe najbujniejsza wyobraźnia przewidzieć 
nie mogła, że ^  snach dziecięcych wyma
rzona, pnzez wieszczów wyśpiewana i wy
pieszczona ojczyzna w godzinę zmartwych
wstania ukaże się w postaci Molocha, któ
ry codziennie niemal wymaga hekatomby 
najlepszych swych synów — mężów stanu.

Od dawna ciężvł na społeczeństwie pol- 
ekiom zarzut braku państwOfcwórczYch ele
mentów, z ezem łączyły się przyjaciół oba
wy, a złowrogie wróżby nieprzyjaciół na
szych. Flistorya dni obecnych jak na dłoni 
dowiodła, _że_ zarzut był oszczerstwem.

Wolna i niepodległa zjednoczona ludowa 
Polska z przystępem do morza, wywalczo
na przez najdzielniejszych szermierzy na 
wiecach, a poniekąd także — zdaniem nie
licznych malkontentów — przez a.rm-'e koa- 
licj-jne, niema jeszcze granic, armii, ani 
skarbu, ani prawa, alo za to rozliczne stron
nictwa narodowe i a.ntinarodowc, wszech
światowe nawet, i swoistych polityków bo
gaty zastęp do ofiar zawsze gotowy.

Wielka poezya romantyczna, polska Ana- 
chne w czasie, gdy jej święta kochanka 
drzemała we śnie głębokim i męczącym, 
utkała jej z przędzy przeczystej z odwie
cznych źródeł jDiraatarej mowy czerpanej,

szatę pełną przepychu, obramowaną na.jdroż- 
szemi perłami ze skarbca narodowej my
śli — ^jisiaj, gdy się przebudziła, zobaczyła 
nad głową spłowiałe flagi nieokreślonej bair- 

jwy, a u stóp swoich cały korowód aktywi
stów, pasy wistów, fraków, bundowców, pe- 

jpeesów, przykrawa.czy nowej mody, którzy 
Jna wyścigi ofiarowują swe stroje: jakobin 
kę, frak i jarmótkę, wtłaczając do jednej 
ręki zamiast berła maczugę, do drugiej 
nóż — wszyscy pełni troski o to, by da
wna bogdanka wieszczów i proroków nie 
była postrachem dla własnych dzieci, po
śmiewiskiem dla innych.

Młoda, więc niedoświadczona, piękna jak 
zorza, więc kapryśna, wybiera młoda Pol
ska wśród tych wielbicieli, jednych przyj
muje, drugich oddala, innych brutalnie nie
wdzięczna wyrzuca. I oto już dzisiaj, gdyby 
ktoś przeczył jej żywotności, z durną wska
zać może na stu kilkudziesięciu emerytowa
nych ministrów — niezawodny, bo matema
tyczny wykładnik mocarstwowego stanowi
ska.

Nietyłko ilością, ale przedewszystkiem 
także ja.kośeią ministrów imponuje państwo
wy aparat polski Obok licznych resorto
wych równio liczni ministrowie bez teki, 
a prócz tego jeszcze odpowiednia Rość mi- 

'nisteryów in blanco; w wyjątkowych sytua- 
cyaeh gabinety jednoosobowe. Nauka pra- 

!wa administracyjnego nie określiła jeszcęp

zakresu działania ministra bez teki; popu
larnie porówmać go można mniej więcej 
z adwokatem bez kahcelaryi, lekarzem bez 
pacyentów, lub rolnikiem bez rolL Różnica 
między nimi na tem ledynie polega, że kie
dy adwokat bez klientów niema żjad.nyc.h 
pomocników, jak lekarz bez pacyentów ża
dnych asystentów; to minister bo z. teki ma 

( do swej pomocy cały sztab urzędników do 
j spełnienia, wszelkich funkcyj za skinieniem 

szefa gotowvcii na wypadek, gdyby bada
czom filozofii prawa udało się wykryć wła
ściwą istotę tej imtytncyi i wskazać jakie 
pole działania. Typ ministra bez teki wyho
dowany w Aiisitryi przynieśli galicyjscy po
litycy z Wiednia do Warszawy w spadku 
po swej dawnej ojczyźnie, jako wypróbo
wany środek na utrzymanie silnej jedności 
państwoy/ej. Natomiast ministerstwa in bian- 
co, czyli Wolne w gabinetach miejsca, mini
sterstwa bez teki i bez ministrów, sa ozy- 
sto swoisljan produktem i mają źródło w 
charakterze narodowym, a colowosi-, Ich po
lega na przynęcie dla tych polityków, któ
rzy jeszcze nie mieli możności oddania 
swoich zdolności i pracy, a. przedeY zzyst;- 
kiem dobrej woli na usługi ojczyzny. Fot-.de 
westchnień Osobny instrument państwo
wy specyalnej konstrukcyi służy do pu
szczania i utrzymywania aparatu w ru- 

. r,hu — to klucz polityczny.
1 Także ęo do zasiadnicz: j formy Vządu by

ła młoda Polska na nozstajne.j drrodze. Za
patrzona w przeszłość, pod wpływem dźwię
ków Zygmunta, który rozgłośnie zabrzmiał 
w dniu jej narodzin, jak echo potężne, od
bite od sarkofagów* w podziemiach Akro
polu, zamajaczyła o purpurze, koronie i ber
le i w upojeniu tycb marzeń wydobyła co- 
prędzej z narodowego skarbca pyłom stu 
kilkudziesięciu lat przypruszony tron sta
rożytny. Sen tnwiał zaledwie chwilę, marze
nia ustąpić musiały rzeczywistości, która 
nakazywała coprędzej uprzątnąć tron pol
ski do tegotamego skarbca historycznego 
z obawy, aby .nie zasiadł na nim k tóry  z li- 
cznych lorólów Trędrownych. ']Y::ecli pila- 
tynów w narodowem Prytannenm powię
kszyło liczbę na rodowych emeretów*.

Zamiast banalnych Rad narodowych, k tó
re wybrały wszystkie in.no narody rwące się 
do samodzielności, wypróbował zdrowy in
stynkt narodu, o rozum T>oI!tvcżny i do
świadczenie siwych mężów etanu oparty, 
najrozmaitsze rządu: tryiirawirat, dy-
rekforyat, dyktaturo i konieczną zawsze 
p.rzy większych przedsiębio.rstwac.h komisvę 
likwidacyjną* wszystko w interesie i dla de
bra narodu i jego stronnictw podług urzę
dowego klucza, podniesionego do godności 
insygniów państwowych i symbolu suwe
renności.

Rozsiane na ziemiach' polskich liczne re- 
pubiiki z Lubelską mi ęzeię, jeuaa monar

chia w powiecie tarnobrzeskim i j.odr#. oli- 
gancłiia Ligi kobiet z pcrv<Hlyczn.ą zmiany 
ustroju — wydały mężom politycznym chlu
bne świadectwo ięh dojraalości, otiwderająci 
równocześnie szefokrn i dotąd nieznane, ho
ryzonty ich twórczej pracy. Późniejsze po
kolenia nie bedą już czytać w Mstoryi.-że 
ich ojczyzna była, małpa i papugą ludów...

Państwa te nie su na razie w z.eodzyy 
częstokroć nawet wojnę otwartą prowadzą, 
ale za to jednoczy jo wspólna, zarówno 
wielka jak czysta idea Zjednoczonej PołskF, 
Dzięki tej wspólnej idei i ze stanowiska. fi: 
lozoficznej sjuifezy przedstawia się obeerie 
Polska co do formy rządów i prawno-pnń- 
stwowej konsf.rukcyi jąko Sta.ny Niezlcdro- 
czome tycb części środkow*ej Europv, któ:c' 
łączy wyżej wspomniana idea i S 13 kode
ksu przez, prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Ameryki pólnocnei dla pańrtw cen- 
tralnycii Enropy wydanego.

Dla ochrony zewnętrznych gnanie i  na 
wewnątrz utrzYmują wszysfkio posaczegół- 
ne państwa. Stanów Niezipd.roc.zo.nyPh naj
rozmaitsze a.rmie wyłącznie z oficerów złp- 
żimo — prolctaryat. republik typu polskiego 

I składa tylko przysięgę Rządowi, ale obowią
zkow i służby wojskowej nie podlega.
I Z natury rzeczy wynikać muszą między 
imlodemi państwami częstokroć zwłaszcza 
na granicach nieporozumienia, które przy- 

.bieraią cz.asęmjpowążuicjszy cha-raktoŁ P e-
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;bJiiyck więcej protestów flfiS ontyjmle.
TYŁec w inny sposób próbują Niemej rea 

i  o cvae n* nieubłagane stemowisko kaąlicyi. 
Sekretarz sten u Solf wystosował pismo do 
k/;alieyi, dziwnej nreści: ^nsród niemiecki 
fłłczyna wąipić, czy za zwlekaniem z poko
rni n.Ie kryje się zamiar nieprzyjaciela, aby 

uniżone wojska niemieckie przez niewypel- 
oier e aiedającyeh się wypełnić wa>runków 
eawieszeoia brani popchnąć do b e z p r a 
wi  a (!)• a przez to sprzyrr;lerzonym dać ty
tuł do dalszego prowadzenia wojny". Postę- 
\ owturie koalieyi nazywa Śolf „zamachem 
na zasady cywiliaacyi". twierdzi, żc enodzi 
jej o ..po"włleemie i zniazezenle narodu uie- 
inieekiego".

Jaki cel tego pisma? Solf stwierdza ró 
wnocześnie. że Niemcy nie chcą podjęcia 
nowej wojny, że — oo waaniejlze — nie 
mogą jej podjąć. Cz^ mamy tu, do czynie
nia tyiko zaiowu z niez-arahnością niemie
cką, która nie rozumie iż tnjwn tonem prze
mawiać n:e wolno tym. którzy maja tv!e 
na sumieniu. ?,e tern cLcha nicrogo nie u- 
zyska? Czy też chodzi tvlko o ratowanie się 
rządu w opinii spoloozeństma mernieckiemo, 
a i świata, na wypadek, gdyby wskutek nie
dotrzymania warunków przyszło do kata
strefy?

Od Wydawnictwa-
Prosimy o rvchłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Warunki prenumeraty w nagłówku.
B >»W K M m ie3M gpapB »K a>:?itifffii ' im W —

R R © H  ł K A .
K raków , dnia 1 grudnia.

A n stry ack ie  p re zv d \ um P ad y  ir,in is 'rów  m u l'j  
z n ak o m ity  a p a ra t do u jarzm ien ia  p rasy , s ta le  
trz.ym aio tęk ę  na je j pulsie. Poza szpiegow skim  
syatem w n d a n r iłg o  te ,K rieg s iilie rw a tliu n g san itu “ . 
szpicgow akioini biuram i fto jskow yeli kom end, jak  
w K rak o w ie  i a p a ra tu  po licy jnego , gadA nO w w ni 
funduszam i rozdzielanym i p r/cz  tiyk- p re zy d ju m  
R a d y  m in istrów , d la  Ćorsowania różnych  a u s try a  
ckieh  kon ieczności, do k tó ry ch  n o sta tn ich  cz.*- 
saeh należało  tak że  „au stro -p o lsk ie  roy.w iy zaaie" .

Ouprnfl dzienn ik i zaw ieszano  lnh grożono im za
w ieszeniem , o g ran iczano  im d o staw ę  (tapieru ro
tacy jnego , a  k a rtę ] pap ierow y w ty tn  celu podpo- 
rzaiiKowy-wano pod kom endę n rezydynm  It idy 
m in istró w . jak o  o p iek u n k i dSm nnikarstw *. Pm i jej 
o rędow nictw o udaw ali się  tak że  lo jaln i po litycy , 
a  n aw et całe  p a r ty e  i s tro n n ic tw a , szu k a jąc  w t«j 
d ro d ze  ochrony  przed a tak iem  nipz.awisLj praay. 
a  cgęstokrm  pom agali w u ;a rzm ieniu dla przw 
p ro w ad zen ia  lo ja ln y ch  sw ych p m d s ię w z ię ć . na 
których murowali ’ fu n d am en ty  w pływ u polityca- 
nego.

B yt dziem :ów taJcżny był od przydziału pa
pieru, tępićiclskiegn ołówka cenzury, debitów do 
o ‘ Rpac . słowem łaski całego izp  gowskiego •*- 
itcrtiu, opanowującego U zw. wolność oraay. 
Przeti tego rodzaju praktykam i jak najkategoryez 

u j  *triT-di nalepy rząd polski al»y rr*  ,.*<11 jem 
przy orgaPizitcyj departam entu prasy, nie wpro
wadzono oaf.b iności. które z sp o z n a ir  się a tym 
ły s ie n ie * , a  naw et w nim współdziałały.

w y d a w n ic tw ;  s k a z a n e  n a  l a s k “  k a r t e l u  a u s t r y a -
fckiego i prezydyutn R ady ministró r austryackich, 
k tóre w miarę uległości pism, łaskaw ie óznacza- 
1 1 dla nich cyfrę kontyngentu, kierowało przy
działem papieru , a  zatem  podnosiło, lub uśm iercało 
pisma.

Jed n ą  z najpilniejszych spraw jes t budow a fa 
bryk papieru, zakładów bardzo rentow nych, zwła
szcza, że dla ich rozwoju mamy w kraju  Zitako- 
miie w aninki. Jeżeli B a n k  P r z e m y s ł o w y  
chco zasłużyć na nazwę, jaką mn dano i spełnić 
celo, które powołały go do życia, powinien bez
zwłocznie zająć się subskrypcyą kapitału , potrze
bnego dla stw orzenia pierwszej wielkiej fabryki 
crłulozc i papieru, a  pieniądze na ten  cel zaraz 
się znajdą.

Mamy znawców, fachowców, k tórzy  pracowali 
szereg la t jako kierownicy największych papier
ni. słowem nic nie staje na przeszkodzie, chyba 
niedołęstwo i kon e.rw atyrir czynników, k tóre nie 
powinny krępować chęci działania w Radku Prze
mysłowym. Sadzimy, ż.e Radv jad zo reze  instytu 
cyj finansowych powinny być odcy.c.eznne z fi
gur. które są tylko zawadą w działalności, w y
rażających się publicznie, „ ie  uprzemysłowienie 
jest rom ansem1*.

KASA POCZTOWA. W strzym anie w ypłat prc.cz 
Kasę pocztową jest wprost zbrodnicze. Służba u- 
rzedowa. urzędnicy najrozm aitszych kattg u ry j lo
kowali tam oszczędności. aby na zimę zaknnić 
węgla l ziemniaków lnh innych artykułów  a dzi
siaj odmawia się im wyidai. Podobnie zalegają1 
od miesiąca w ypłaty zasiłków dla sierót wojen
nych. schroniska i szpitaliki pozostawiono bez gro
sza wśród ruiny, a dotychczas nie podjęto starań, 
aby Kasę pocztową zmusić do spełnienia zooo- 
wiazań.

POCIĄGI KRAKÓW —WARSZAWA. I- ckcya 
kolei państw, komunikuje: Począwszy od 27 h. m. 
kursują na szlaku K raków —W arszawa i z powro
tem bezpośrednie pociągi posnieszne (bez przesia
dania! z wozami I, Ii i lii klaBV. oraz z wozem 
sypialń , m. O d;azd z W arszawy 10 godzina 27 mi- 

I nut wieczór Przyjazd do K rakowa 7 rodzina dii 
minut rano. Odjazd z Krakowa 9 godzina 90 nv 

; nut wieczór. Przyjazd do W arszawy 6 godzi, a 45 
! minut rano.

ZASIŁKI W OJSKOW E. P. K. L. zarządziła, że 
od 1 grudnia b. r. uprawnionym i będą zasadniczo 
do poboru zasiłków tylko rodziny tvch osób, które 
służą w wojsku polskicm. oraz tych. które z po
wodu od siebie niezaw isłych nie mogły dotąd i  ró 
cić do domu. Przody podatkow e ninga fot od inia 
powyższego wypłacać zasiłki ty lko m osolion. 
które, oprócz asygnaty. przedłożą: allm pośuiad 
ozenie władzy wojskowej, że im  ż.ywieiel służy 
w wojsku polskiem. aliio też poświadczenie urzędu 
gminnego i parafialnego, wzglednn, odnośnej wda 
d/.y wyznaniowej, stwierd: ające. że ich żywiciel 
dotąd z wojska nie wrócił, oraz podające prcy- 
c o w  jego nienbccnośiJ w gminie.

URLOPY DLA POWRACAJĄCYCH Z NIE
WOLI. DnwórF/.t .vp generalne okręgu w Krakowie 
oyiasza: Powraca jarym  z niewoli oficerom i żoł
nierzom. oi>owiązaiivTn do slnżliy czynnej (roeyąi 
ki 18.9(5—190(1) należy po ich zgłoszeniu się ii 
preynależnych komend udzielić ośmiótygodniowe- 
go urlopu za kartą  urlopową. Oświadczający go-

* bandytów  na. widok posła T etm ajera  neievl  wa 
p ięterko domu, a  stam tąd przes okienko zesko
czył i znikną* w ciemnościach- Po kilka m inutach 
bandyci zaczęli strzel ić w stronę domu. Z wnę
trza  odpowiadano ta k ie  i w ^ teu d . Nad rane-i 
dopiero, po p rzy tyciu  miejscowej mbmyi, bandy
ci zbieglL Uwiadomiona o tym w; pad k a  polieya 
krał owska, w ysłała celem zi hezpioczenia luby- 
tko  i mieiiia posła T etm ajera, silny oddział wraz 
z organam i cywiinemi, k tóre itbwwdz.iły w nocy 
z piątku na sobotę zagrodę. Koło północy poczęły 
się zbliżać od strony  pól grupki handytów  okala
jącym ruchem. Widząc to polieya, dala kilkanaście 
strzałów , w czasie czego jedru  i  bandytów  został 
ranny. Bandyci, oddaw szy do obrońców strzały, 
zbiegli. Noe przebiegła spokojnie.

Dziwnem się wydaje, te  bandyci napadli dwu
krotnie na dom posła Ludo® ge. p. T etm ajera, cie
szącego się zaufaniem i popularności* wśród 
w sz-stk ich  sler naszego społei zeńsiwa. W idać je
dnak i  tego jasno, te  nich bandycki w zat-łiodnicj 
O alicri skieiow any jest nietylko przeciw żydom. 
Przyliicra on coraz większe rozm iar., i.zr np.

a le  „złączone zostały  obecnie w Jędn* kom endę s p r a w y  w so J ło d n ie i G a h c y L  M isy a  n d a ła  sib  
uzupełniającą , k tórej brura znajdują się w K rą- . . .  ly ł tu ła i  i p ,,/ t .  * l k  • .
kowie w koezaracc Piłsudskiego .przy  ulicy Siemi- L  ' “ » tó d en  1 P u d a p o sz i. d o  R o .gT adu . W

Jtśudape3g.c;e człortK O w ie n iisy i zabawili jo-
Piłsudakiego .przy  ulicy 

radzklego, gdzie urzęduje, jak d aw n ie j,, w ponie
działki i w iórki kom isyj superrewizyjna. 8 godz. 
rano. W szyscy zatem żołnierze, urlopowani aż do 
crasu przedstaw ienia icb kom isri superrewizyjnej, 
ora* wszyscy inwalidzi, mający pretensye do zao
patrzenia w ojskot.ego. którzy dotychczas karty  
powołującej nie otrzymali, mają się zgfnsić w tej 
że komendzie osobiście lub pisomnie po odnośne 
d*'sze zarządzenia.

Komenda uzupełniająca w ystaw ia także odno
śnie dc rozkazu demobiliza*’vjnego ..karty  zwoi 
nienia** wszystkim tym żołnierzom, którzy „kart 
zwolnienia" od swych komend zapasowych otrzy- 
inaó nie mogą.

NEKROLOGIĄ, 
fi. p. S iostra Miłosierdzia Zofia. Anioł śm ior.i 

zabrał jedną z najgorliwszych i najbardziej zasłn-

de,n dtień, irdzie konferowali z i^rzedstawi. 
cieloni rządu polskiego, p. Stamirowskina. 
Oztonkowie misyi wraz z p. 8ta.mirowskim 
odwnedral. węgoorskiego ministra spraw we- 
WTiętrznycb, kló.y przyjął ich bardzo ser
decznie, zapewnia■,'e o sTTrnriat.yaoh Wę- 
yrów dla spniwj- polskiej. Złożono tekże wi
zytę mi::;strowi Parcie, który w  rozmowm 
zaznaczył, że państwo węgierskie prapue 
dol n-cli stosunków * Polską i życzy sobie 
a b y  c a ł a  G a l i c y a  p o z c  ti.t-a.La 
p.r.z.y P o l s c e .

N a  d rap  d/.ień miswj u d a ła  się w  d a ł* z ą  
drogę prycz Nowa Sad, pdz.e spotkała w o j
ska francuskie, z któremi członkowie mi
s ji przepędzili kilka chwil na pogadance. 
Następnie odpłynęli pc-owcem do Pelfrradu. 

Tutaj nie /„ostali generała dT.sjiery, ani

...............  ..... . .. tonych Sióstr Miłosierdzia. W dniu bO listopada
06tn tn irh  czasach pojawify 6ię napadv bandyrkie | b. r. -akończyła życie po Krótkiej, a r ięż.kiej eho- 
w Zabierzów ie. Zalaśin koło Tenrzynk*. w 1 en- rolne A. p. Zofia Rów. Kto kiedykohrick miał spo
czynku. pod Krakowem zaś w Prokocimiu, a tak- snbnosć bliższego zetknięcia się z oddziałem el.o- 
że’ i w sam-un Krakowie. | rób gorączkowych szpitala iw. Łazarza, temu imię

P. K. ?„ wrdalą w kientnkn stłumienia b a n d y - 10 nie mogło być oliee. .  p-onorała Pftnrv«lM Zowdodo.
tV7.Tuii iak najdalej idące zarządzenia Lkażdr nso- p- Siostra Z~'ia stanowiła odrębny, rz.nd1 i Z . t ' . j  , “
lmik. arnsz.lowanv na gorącem uezvnk?' łub po- | t.vP prawdziwej Sioetry riiłosierdzia. kiórr a'-- nnono tcłl, ze za  t r z j  (Int p r y  b ęd z ie  pen©-
de i rżany o napadr handeckie. w mrśi oliwie.szrz.e swe tycie i zdrowie poświęciła jedruip na usługi ml Iłeuiyą ZC Scmeildryi. g-dzie uawi takie
nia o sadach doratnvch. będzie ukarany według ciiorreh. Od wczesnego ranka ai do później nocy i n-eneraJ d‘F,spercy w 6prawaeh woisko.
jir7cj>isńw ustawy. spełniała swe obowiązki t mrówcza skrzctnościa. ’ 1 J

TYFUS PLAMISTY W KRAKOW IF. Epidemia , ninsjK Pn y t ^ m  słos s wciechr dla hleezezęśli-
t .'flisu plamistego wdziera się ju t do -ent.nim m il , "  >'ch , f !'°  P<*nmzonvch pa odpisie jej opiece:
sta: przywieziono do szpitala *w. Łazarza rho- t 1 j „ |.r  _  n ^  ^ A °1 t  L ^ L .1!* ^ ,ir.
n rch z iilicv Siawkowskici. botoln Rrnkowskiego, ! jpdynym jej ce.em życia hvlo nieść poineę
gdzie zachorowała k d n /rk a  . t  ćłięy S z e ro k ie j,1 U,W *  cierpieniach wszystkim U.dnynn cho- 
na Lazi.niercu. Sądzimy że gmina zabierze się jak ' T ?  1 «»r»reięm się me _«vn iac  różnicę

I najenergiczniej do odcz.yszcz.onb. miasla. aby epi- anl Łe W7:p'ędu na wiek. ani ze 
' deminm nie- stwarzać nodlnż-a do szerzeria sic

■zgiedu na sian 
i wyznanie. Dla niej każdi chory, dopóki pozo-

W 
rn
(lz.ielonrm przez 

; otrzvm ii'eniy następujące wyjaśnienie: Kwotę 50

brio  
prze- 

o'lności
ieln chorych zawdzięcza swe Zycie i zorowie. 
Niezwykła łagodność i dobroć1 tvsieev koron, asygnow aną przez P. K. 1„ na rzecz ro«w vj<ł* agocinozc , dohroć w f i g o w i  m 

j naibjm nic sz i ludności bezdomnej, która ncifr- * chory,m i sluziią zjednywały ś. p Siostrze M u

wyoli. — lłgoezywiścio po tr/ech dniag.h 
pr/yhył do Dclprtftdu gen. Hottrys i dnwio- 
d7.i«w8zy s tę  o przyieżdzie misyi polskiej, 
zaprosił ją bo7.7.włAe.7Jpie do prywatnego 
mie37.kaniv Rozmową trwuda krótko, g<fyi 
konforeneya *rló'.vna naz.nac7.ono była a* 
drugi dzień. Na drugi dzień odbyła się ta 
konferencja w  biurze gonerat*. na której 
profesor 0 .-ahowslJ i profesor Knnopczyń- 
sld przedstawili cel swojego przebycia w 
nastęuujncych ptMtkt.efch: 1) Tolacy pragną, 
aby koalieya wąslnla misyę wojskową dc

r ia la  w czasie ostatnich zajść, przeznaczono na coraz wieksze grono zwolennik, w ' W cyasi* y gó  j L w O w » c c ’ śm Ul C Lm low ania KDOru p c ’.ILo.
i rzecz l u d n o ś c i  \> z.a.e.h.o d e i.e.j c .z .ę ś  c.i r 9 -letniej wsriólne' j-raey m og  >m. jako k i 1*?®- r u s k i e g o ;  2 )  a b v  v r v s b . n o  k o n t ł R v ę ,  c e l e m  7Jb-
I k r a i u .  nie za* d f t  Żydów kra::,... kich. Z k>'<v w «*k oddzia u niejednokrotnie za, iwazĄh g k  eho- • _ ' r  .  - -  m jlŁ .
t ty  pow yiszei przezr i. zono 45 .0 0 0  k o r .  n a  r z e c z  T :  . * poeząlku ey. i r z n ie  , n, przychylnie nupc- r r o n „  ! O m a  po rT .f)( . 1 l i n  W  t m c  m i b -
: Komitet',, żydowskiego, a 5 00 0  na  rzecz ludności so.uony dla m e j jako dla zakon, i c ,  pod k o m e y t a r n e j  i  p o l i t y c z n e j :  3 )  J» b y  v y R ł : tn O  U lic*
i rh r7 o^iiańBkioi j odflann K. li. R. do r o z p o r z e  p o n y tn  w B/pjta.n znuomal pr7*»ky.na* j b a t a l i o n ó w  w o jr .V .a ;  e e ! c m  o ł ) s a 4 l / . c u i a  ^l«v
! * n i f  i W (l7ięc7.npm  s ło w o m  s t a r a ł  p ię ł»łnn e w ó t n a - t •  *  r *  • » i
i ' w i l l  K A  O P L A W A  W O J S K O W '0 - P O L I C Y .IN A . P r a w i<k TrtS s a m o  m o t a  h y to  s tw ie r d z i ć  w ' s t o -  ' v11T c b  O ó b c y i  ^ t c ^ C .  <>( m  j .  j_^
IW  r o e y  z. p i ą tk u  n a  s o h o t ę „ z a d - o n o  w  K r a  ko-* s n n k o  ^ • s łn ż ł .7  o d d z ia ło w e j .  N ie z m o r d o w a n a  L w o w a ,  . t a m s ł a w o w a ,  ^ t r j j a  1 B o r y s . a t n a ,
lw ie  o b ła w ę ,  w k tó r e j  b r t r t r  u d z ia ł  o d d z ia ły  p o li-  f f a c ą  j w  d n w a  , S io s . r y  7.nHi r . - s l t a ia  U -n a -  j o r a z  4) Ż 6 z W .7 .0 n io m  P .  K ±  T. JO R t, »!*▼

c v jn e „  k o r ju i s  agentów p o l i r y i  w ra z  z u r z ę d u  ka- 7,e 1 s t r o n ę  d a w n eg - , z a d u :  o d z n a e z o n *  b y j | ą t w o r z o n o  w e w s c l m d n i e j  G a l i c y i  CUtłO 
n i l  ora- s i ln e  o d d z ia le  w .d s W e . które wyd-M- ślw ,.kro,nie m e d a le m  za s ia ć . N te  Kardzo jednak j z ł o ż o n e  V ? o l - k ó ' s .  i R t l -
rowała K M n e n d a  miast*. tV czasie o łdaw t. która 1e"’ 8I? cn szyłi^ bo prawdziwą .tej radość f lano- n<1m m s t r a c j  m e .  Z tO z .O n e  T I OtńK w ,

K d w j in o n ala w s/ys <ie dzielnie, JraH ow a. aresztu- >'7 n a m e  i dobre s ło w o  oo  s w y c h  u k o c h a n y c h  ! S in O W . Z k o m i -  t r z o m  k O "-I lC T l V.a c z e l e .
wańó n r ;  s z ło  70 osobników, z tv c l i  28 bandytów . c j|r>0'ch. . I P r o f e e n r  O r S h o w d M  WTecwrył ge,ne>ra.łorw 4

i P o ś r ó d  n ic h  z n a j d u ją  s ię  w ła m y w a c z e  k a s o w i  i " , w ?r¥. l' ł ” l » . , ^ ł * ~  i j t© T try * ‘<»wi * O ^ s łk n y  m e m o r m « >  o  k u t r y g a n h  
n ie s z k a n io w i  m ie d z y  . in n y n . i  pn  k r ó C i e i  w a lc e  ^ w ą  w o jn ą  i n r  t . a  p ra c a  n a  o d d z u n e .  z w ła s z c z a  r , . a  ^  -ii t

- - ■ . . . . . t ™ O B tn tn irh  mioFia^nch z powodu rrid^m ii łiiszp^n- I rU f tk o -R iis t i ry a iC tk o iu  OHŁZ w i l  k w f t -i royhrftiomi s/n ikę. zloioną z 4 ludzi. prv.v k tn ry rh  ^  ^ n,f* . i • * . . * •% i , » ’ . * i. r  ^
Iznalezibńn kilkanaście rewolwerów, m rzedzia do « ' J  fI” n ‘ fMamistepo podcięty jej starg-ane siłw. , stV ę Ż y d ó w  I <ah,a.rail'Tts» r o ż n i  eh  ó w  w  ( r*- 
włamań kasowych, oraz. ir „szynę do borow ania,, dsk żpjrtmrz na po.tr n ,„ku. rto ostatnich chwil U(jv i_

towość rdinienia natyclim iastow ej służby nie tracą ] Przywódca b an d y ’ nav za sie.3Ziemi,a. Podczas pclnda |w B oi,ov l.ązki i dopi-wo na cztery doi
śledztw które ' natychm iast przer,'O w ad'ono. PCfcó śmiercią opuśm a swoją placówką n* od
orze a li się naispokojoiej tiandyei. że oporow .di P ł a t a n e  serce n,e wytrzym ało zjadliwej

i szczególnie w d,.ia kasowym w 'zachodniej G ali- Choroby. Znużona, spoczęła snem wiecznym i od-- 
cvi. Oni także prawdopod 

i t  Grzegórzkach i na Dębni
! jednego ze sprawców ost...........................   — . rc w i ł • ■
Igo l*iotra Ozaikowskiegro. który wracał ze zdoiiy- __ _  . D r N t s k i e w i r j .
czą pe ol,rabowaniu sklepu p. K róla przy ul. Dłu- i . w . '^ n jo w ie  zmarł y î krótkich. * ciężkich eier
giei W artość ukradzionych u.tzarów  przekracza.* ■'PJpn « rh  ł "  F l e t ,  P  e 1 *'K ruzerwowjr poruc*-
40.000 koron. ntk 57 p. p. wojsk polskich.

KW ATERY OFICERSKIE. Uwzględniając obe 1

Z raiasta.
0  DOSTAWĘ ZBOŻA- W vdzi*ł aprow izacyjny 

P. K . L. ogiisza: W skutek nieofiarowywania przez 
rolników  zbożj do wt kupna mim. ajmlu Tow« 
rz rsiw  ntniczych i prasv. W ydział aprow izacyj
ny P. K. L. widział sie zmuszony wezwać komisa
rz ' P. K. L. na powiatach do wyznaczenia roi- i 
nikota kolejnych tPrminów tdstaw  y z tom. Ze po 
bezskutecznym  upływie tem dnu przystąpią s tv  
rostw a do zorganizowania j:ar1vj rolKiiniczyeh dla ■ 
przeprcwadzenia przymusowej młocki i przym uso | 
wego odbioru zboża, przyczem. prócz innych sko- . 
tków  prawnych, nastąpi tvvplata zmniejszonej ce
ny w rkitona n 20 procent.

POZWOLENIE NA WYJAZD DO LWOWA. 
Osoby ehrąee jechać do Lwowa, muszą sie zgta- : 
Sz*ć po pozwolenie na wyjazd do Komendy woj
skowej przy u’ Basztowej 9. 111 piętro

K W ESTY A P *P)FR U . .Ied.,ym z rażących ob
jawów nasrego n iednłestya w kierunku uprzem y-I 
słowieiiia. jest zaniedbanie przemysłu papierowe- ’ 
po. Galicy*, która ratow ała częstokroć r ó w n o 
wagę au strraek iego  handłn z zsgranićą wywozem 
surowego Jrzew a na ni, miecł ie targi, nie zdoła, 
w ytworzyć rentownej przeróbki, jaka d a j e  fatiry- 
kaeya cełulozy. masy drzewnej i papiernictwo. Po 
znigzezenht fabryki ezerlańskiei kra.i zójłtJI zupeł
nie ogołocony z możności jakiejkolwiek produk- 
c.ji popjtrow ej, a  dzienniki połskin i wszystkie

prawa do tego urlopu w czasie późniejszym. 7.*- 
! w mlm wm pr.dnfieerom. którzy wrócili z niewoli 
i zgłaszają się dobrowolnie do d.ul zi go pełnienia 

| służby, pomimo, że najeża do roczników starszych, 
1 arlop ten również się tależy,
! Mł ODZIEŻ A SŁUŻBA BEZPIECZEŃSTWA. 
s7.e sfer ztdiżonrch do Rady szkolnej k r a j o w e j  in
formują na*, że Komenda wojskowa n.a zamiar 
w najbliższym ezasfe uwolnić młod?.ież sz.kół śre
dnich ud shiżby w pw ardyi nurndowej. a zastąpić 
ją siłami w> łącznie wojskoweim.

Z WYDZIAŁU APROWIZACYJNEGO P. K. L. 
kom unikują: Z dniem dzisiejszym objął urzędowa
nie. jako  zast er ca kierownik* Wydziału aprow tza 
eyjnego. poseł Grz.ędzielskL

KONTROLA W^ĄV0ZU. Z P. K. L. k« muni- 
«nją: I>r Studziński jako kierownik krajowego
Urzędu Kontroli, przedłożył P. K. L. zarys orga- 
nizacyi kontroli u ywowi Po zatwierdzeniu wyda
ne będą zarządzenia w ykonawcze i ogłoszone 
bliższe postanowienia.

7 WYDZIAŁU WOJSKOWEGO P. K. L. dowia
dujemy s ię  ze major Karol Haller, komendan Le
gii oficerskiej, przydzielony z.netal óo wydziału 
wojskowego P. K_ I-  łn^ zwńlnięgia Jeana k ie  
z aolćcjir zaaowych oboa iązków, które nada) poł- 
nić bodzie.

BLEDNĄ INFORMACY.A W iadomość, jakoby 
naczelnik wydżiaiu adm inistracyi P. K- h„ hr. I-Ł- 
socki. mi*’ wy.ieclftc w ważnej misyi do Paryża, 
nie sjirawd/ji się.

Z TEATRU iH SŁOWACKIEGO kom unikują: 
Z dniem 'dzisiejBzyn. przyw raca tea tr im. Słowa
ckiego daw ne godziny rozpoczynania przedsta
wień. i. j. po południu o+ goitz. 3. wieczorne o ro 
dzinie 7. -  Dzisiaj popÓL o godz. a „Zawód" M, 
Fzukiewieza. wieczorem po raz drugi J .a o e t t"  
W tad. .lasJrzęłtca-Zsicwskiego. .iutro, w poniedzia
łek. „W achlarz Ia u y  W indertpere". „lj>ne<'t“ po
wtórzony będzie we wtorek i czwartek. Najbliższa 
sobota i  b. m. przyniesie nowość: „Gorąca krew" 
Miecz. Fiałkowskiego, graną w warszawskich 
Rozmaitościach kilkad'.iesiąl razy.

Stefan KrzywoszewSiki złożył w teatrze k ra
kowskim swoją nową kom tdyę p. ( „Pani ch irą- 
żvna“, rozgryw aiącą się w epoce 3 Maja. k tó ra  
r.iekawein weidzip na repertuar.

NAPAD NA DOM POSŁA TETM AJERA. Dnia 
28 b. m. o godz. w pól do 10 wieezorem przy
był pos. T etm ajer z K rakow a do swego domu w 
Bronowicnch. Zastał od całą rodzinę uzbrojoną 
w karabiny, a za opłotkam i zauważył kilkunastu 
ludzi, uzbrojonych w koty i broń palną. Jeden

T w cb p o e tu la tó -w  w ro ta c h * ;  pen© raJ H «n-
rrs z Ttiiitteresoowamiein i rvświft/łp7.vł. i e  co 
dc tych aprŁw. wy^.le tolosmim d o  gene-mte

’fV

cnę stosunki ekonomiczne i chcąc niatwić 'kcyę 
dostarczeoi* dli oficerów armii polskiej konieczne
go pomieszczeni*, m agistrat ptuiwrzszyl dotych
czasowi wynagrodzenie w kwocie 2 K 60 hal. za 
udzielenie 1 pokoju urnehlowanego 7. obowiązkiem 
di starczenia dostatecznego t-wistla i opału w cza
sie od 1 listop tda b. r. do 31 marca 1919, na ' »o- 
tę i ko ro ry  dziennie, a za oodane lóżkc 1 K 59 h. 
tisoby reflektując* tu  umi™ zr en ie  a nich ofice
rów. mają zgłosić się w godzinach qrzędowych 
w V. cdziale V e. m agistratu ul. Poselska 10 Tl p„

,donnie dokonali napadu p7,a po spfnwiodbwa nain-odą. WozostawiajSc dl* fł ‘E s n w V o « v , k t< W  te.1 e.£rra.ftez^ie ZAwiadr 
riknch 8cliwvtano takż.8 zgrom adzenia nieoowelownna s tra tę  a zarazem , 7* ■ 2  ‘ , . .

tatnick wł*»nań 18-lotnie- 1 P«<J»:ną kartę  w działalności Sio„.r» MdosieHzia. mi k n n ff tre n e y ę  w e r s a ls k ą  TX* p a r w u n t i w i *  
'  ■ 1 n .  Ł _ z kom ite ta rfn  p o lsk iłn  w P a ry /ju . T e leg rązn

z o s ta ł  n a ty c h m ia s t  w y s ła n y .  *  n a  o d p o w io d i 
o c z e k iw a ć  b ty tó e  j«no4. Komofwwwńwk i w  TVoł- 
gnndzie . Z a /m a o r^ j je<wxżze g e n e ra ł  P e u r r o ,  
że k o a lie y a  oąoaw ije d<» n o w e g o  ro k u  R m w ę 
i z a c ro d s i  d n n ey  b o łs z e w ik o tn  o o  P o lsk L  
W o .isk a  k o a l ic y jn e  p o s u w a ją  saę n *  K ijó w . 
Wńźód n ic h  aą tadci* l i c a n e  o d d i t a ł y  
w o j s k a  p e t  b k i e r a .  WVo ó « b  Mtzjra- 
czyŁ, t e  F r a n c y *  ż y w i e n ie . a b y  P<J-
s k a  dow" t a i*  r  f r u  i e i a h  b i s t o r y -  
e  *  n  y  e  h.

TY B e lg ra d z ie  7iloeyli e z ło D k o w ie  m isy t 
w ig y tę  re k to ro w i Torowi G aw T ^ lo w iczo w i, 
a  k tó i e g o  ju ż  EaetaJi B ogn1” za^ teąt p o lity - 
k ó w  a e rb e k W j. CE»rnoffćws4l ich . * R ośni i 

K u n o c  8 s a t y r a .  H ero efrow B iy . orroz 7«e R law o n ti. ro to lic  Trro-
Z w ypracow ać piśmiennych megzzeczrego S te fc i, S te i B a ra k i.  R - w  .ow * to r a v ł*  « e  na  łótiflCć

Reoorfumr n a m i miel. fot. J  ytszrzc' lew .
N i e d z i e l * :  ponoł „7aw ód" 8tnkiew .ftt*: wie

czorem „ la n c e t"  .lastrzc1>ea-Z*1ewgklego.
Po n i e d l i s t e k :  „W achlarz Lady W iw W -

n-yertear f ‘iiaklega tyrtr* ytw ncdntfą.
N i e d z i e l *  popoL e godz. 2 1 pół: ,K -mkowta

ey i górale"; wieczorem .P W i, nad pieśniam " 
P o n i e d z i a ł e k :  .W uiauzck Alton**",drzwi Nr >1. vrtgtędnie przesłać tam te  pisemna

zgłoszenie. 1r.g losz.i
0  kaźilem zajętem, jak  równfeż optiszczonem prze* 
o&curow miosakaniu- należy bet: rłoeznie donieść.

Z a w ia d o m ie n ia  ) k *m ra n lk a ty .
NA ŻYWNOŚĆ DLA LWOWA w dalszym ciągu

złoty  Ii w adm inistracyi n«L8z.wpo dziennika. » c * u  u«» iiu ałt uu t wniniMs i oj. mama u v  »;uY,iri irhaiiwii
„.nunt Mora K oryto vski w Krakowie 10G‘ K; stała spazmów. Ze ci ludzie nie maja serca, żabie-i , v « i t  m kw i d la  konL roli
Fr żaw azdhc w Wiśniczu 20 K: ka. n ro f .J . Toma- ra j„  0'jca rod7.iniB, lect Tatlł< up:iJr | , ię  *  nl«8i ! k o w n ik *  T eni-t. s z e fa  mi . i  d la  konhro lj

O Straży obyw atelskiej.
Wi-.zoraj była w domu wielka h e n , bo T atu

sia wezwali do Straży obywatelskiej. Mania do-

obeejY v o h  *tJ>stL.mków pol* ty rg jn -’«h . TV p o -  
wTOhnej d r o d z e  p r o f e s o r  T .  G r u h o w ^ k i  ■"■=!.■>- 
p ił  d o  R u d a p c s z U i .  r a r a e  odstłódg .U  p o d ra il-

sik 100 K; Stan. Lewik Skawina 11 K; Liberatow a (ci bronić ojczyzny. Galą noc nie spaliśmy*, bo 
K rasucka 40 R: L„ Mlecz-ko w Soko.owi* HO K; ślamuaia płakała, prosząc, aby się nie narażał, 
z ol>cho(iu na* ryotvc7.nego w I-jnckoronie 4J 7 K; g jeżeli ju i  koniee.zilie chcc. to niech go zrobią 
T. V. 1U K; uczniowie 1 kursu Akademii 79 K; oficerem, by mógł jielnić rinZbę w domu, tuby 
W dział cechu szewców w Krakov i i, zam iast łóżko T atusia przysunęło do okna, skąd wszy- 
wieńca na trum nę L p. Jana  Życliaia, dłngole- «tko widać, co się na ulicy dz.i"je. 
tnn-go czlor ka tegoż wydziału. 62 K- | T atuś nie chciał się kłaść, by z okna — jak  mó-

ARCYKSIĄŻĘ K A pO 1. STEFAN złożył na cele wił — zapoznać się z terenm. ą  rano ju t  kulo
aprowizacyi j.w o »a 20.000 koron naręce generała p iątej zaczą) aię przygotowywać do u .  
Rozwador skiego i w a g o n  hyd‘a rzeźnego. N arzekał tylko, te  w ciągu tej wojny nie w domu

:k i

z Vioar*7.u.„

Z T0\V . SZTUK PIĘKNYCH. V*’ unin dz is ie j- ' nie przygotowano na i^ki wy-nadel 
Bz.vWi rosiała otw arta wys*awa obrazów^ i rceźb ęalklsin ornr.i. nie temu się zaradziło.

p r” 9r>mwmd7Pui i a w «7.rohkW i w cnriinków . i*d-
tK w e w c h  s ię  d o  iD zejm ii W  pcw lróży g w v  
je i iw .w a iż y ł jy -rdesn r O ra iio w sk L  że j i t v  
w i e  c » ł e  T Y ę g r y  s ą  j u ż  t a  j ę t o  
p r 2 6 2  w o j s k a  k o a l i c y j n e ,  n a  k tó 
ry c h  C7,e lp  p o^A D tlią  Pofrlśnn.-ię ; Frn.n< ti7.L 
k tó r z y  Tn.ięli Raoflt.. Tłatmuni ya* S ie d m io 
g ró d  d o  T fa jm n rm z  P z .iw t. K o ło  Presm lm ^tra

te  niem a ‘ toe.zn s ię  w a lk i  m«yd-i.y C zocJiam i i  Wę-

publika w Steryui Sączn zerwał* dypłoma- 
tvrsne stosaoki s  republiką Nowo-Śądecką 
z powod* VonP;ktu. w jaki popadł jej pre
zydent * repubJjkańśkipi rządem ł.wnkow- 
jzczyzny. Spór za^Łw i ono V drodze dypło- 
fnatycznej w  ten sposób, że piMydeol Rze
czypospolitej Nowo-Sądcakiej ustąpił, a ga
binety dwóch innych republik podały eię do 
dyriiisrL

N* izmem zupełnie tle wynikną! zatarg 
międey tedową renmbljka w Jadownikach, 
a sąsiednią republiką mie.is-ką w Brzesku. 
Z historyi biblijne) wiadomo że w uroczy
ste .iwięio dnia 15 mieniąca Ab nriboantsze 
feiew^e Sarouu. zrzuciwszy stwe kosztowne 
stToje, w wypoirezonei od biednych odyie- 
ży w UchnuwKicb prawie chodziły po lilio
wych połach. bv dać świadectwo prawdzie, 
ko tyfko ubóstwo jest cnotą i 9z<weśe:em. 
W  takie to uroczyste święto reDublłkanie 
ł  Jadownik zażądali od rzadn s*.s‘fcdnveJ re
publiki wydania sóVe całego z-apasii towa
rów Lławatnych i innych, stewiaiac ultima
tum: kapitalacya. albo natychm;nsTo*ry wy
jazd b* ł2io* e pola farorou. Wsoiysbkie to
wary ipromod/ono na rrnku. od barmistrza 
odobnuM przysięgę manifestacyjną, że świa- 
ionM  nicragy nie ukfyd. ale gdy przeszło 

re e d b i* !# , sp«łr się zaostrzyL Bv nie do- 
pa J*  rozlewu krwi, wystąpiła druga 
oę»it dma f«pi Maca htdowa z  intoiyvei>cyą 
■tawjmy wBKjMti-j» W>«ary w mj*il pr-epl-

s ó w  p ra w *  m ię d z y n a ro d o w e g o  ja k o  z d o b y c z  
w o jen r^ j sk o n fisk o w iifc i i n c  w Łum ość, zia- 
b ra J a  ty tu ło m  k o sz tó w  p a c ./F ik a c y i, r e s z tę  
k w e s ty j  s p o r n y c h  y ty e k a a t  ją o  o g ó ln e m u  
k o n g re so w o  p o k o jo w e m u .

C o d o  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  n a j-  
tr u d r r ie ;sz e  .jest s ta n o w is k o  żo-Lnierakiej re
p u b lik i w  j ju s z e ry  n ie p o ło m a k ie j, p rz e z  k tó 
re j  te r y ło ry u m  p rz e c h o d z i g łó w n a  a r te c y *  
k o m u n 'k o c y jn a  p t ń s t w  M a ie d n ic h . F o ? .o sta - 
ją c  z n im i n a  s to p ie  w o je n n e j rz ą d  ż o łn ie r-  
sk ie i  r e j j i t i l ik i  p rzeptisK c** jo d y n ie  m o ż n e  
w s g o n r  j a k o  d o b ro  n e u t r a ln e ,  p o ln e  z a ś  
k o n f i s k u je  ja k o  z d o b y c z  w o je n n ą  w  m y ś l 
p o s ta n o w ie ń  k o n w e n c y i  h a e k ie j.

Poza tymi nieznactHi.ymi zresztą wyjątka
mi panuje spokój na c a lm  obszarze ziem 
objętych § 18 kod oh su Wilsona, a dzięki 
temu dźwiga się mzemro!, rozwija hande? 
zwłaszcza środkami spmływietymL Zakwitły 
także nauki i sztaiki, nac7.elne »aś mieisce 
yr tej dziedzinie zajmuje republika lubelska, 
której szkolnictwo doszło do ascaytg ro
zwód.

W K ra k o w ie  p u ls u je  ż y c ie ,  k in a  i k a w ia r 
n ie  w y p e łn io n e  p o  b rzeg* , n a  u J irS c h  ro z -  
g w a r  z p o ś ró d  kt<>rego w  te j  c h w ili d o c h o 
d z ą  głosy: „Koniec K r a k o w s k i" ,  „ N a p rz ó d  
c ie k a w y " ,  „ Z a m o rd o w a n ie  k n ^ a  w e  w o rk u " ,  
. .T rz y  no w e r e p u b l ik i " ,  „ G n h in e t w aista jw r- 
ski upadi", „35 nowych ministrów ‘.

X  S.

w Pal; cu Sztuki pi. Szczepański 1. 41 Na całość i Ponieważ deszcz nadał. Mamusia koniecznie da- 
t-kładi.ją się dzielą Aneri. .1. Bukowskiogo„ St.  ̂wała parasol, ale T atuś chciał koniecznie iść z la- 
Czajkowskiego. J . Czajko skiego, T.  ̂Dobrowni- fl{(^  poradziłen Tatnsiow u by na parasol zaio- 
sk ijgo . J . r a ł a ‘a. G ram atykaaistrO w skieL  A. VL j i  | moją siekierkę z ciupagi, to będzie bezpieCi- 
Ilofmanna. J . Karszniewicza. A. Ka pińskiego. E. niej. Najwięcej kłopotu było z ubraniem  bo Ta- 
Knausówny, L. Kwiatków ikisgo, W. I.conhaida, tuś chciał iść w tużurku i nic nie brać pod spód. 
M. Jabłońskiego,1 a  Markowicza, >. Prncc.jlowicza, »]e d n: uprosić i Mamusia przyszyła mu do ka
J. Piotrow skiego, J .  Ttykely, Br. R ych 'tfer-.Tany-! nuśelk i. --ii serce pokryw kę, by chroniła od kul, 
skiej. J . R*»*ki, A. Terleckiego, IL Uzieinbły, W.  ̂a  w pa,sie jasiek pi—ecin h'Lzpnnce.
Whissą. | K uciiarka Antoniowa po rękach T atusia calo-

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH wala- by coś wz.iąl na obronę 1 dali do palta na 
(Rynek gl„ A-B. I. 39, odoędą się nąsięptijąeb wy wszelki wypadek tr  a.k i tłoczek z moździerza, 
kiady: W po" i działek 2 b. m aeminareum Scho- T atu ś ki.*.!, te  się nie n,0rZe ruszać, ale Mamusia, 
penhauers pod kierunkiein *«■ Kaz. Czapińskiw- plącząc ciągle, u p cn inc la , by pam iętał, *c ma 
go: we wtorek 3 b. 'm. prof. Dr Józ. Finch: Przy- dz.iecl
czyny i skutki wielkiej wojny; we środę 4 b. m j Myśłny nie p rjz li do szkoły, Mamnsł* kazała

jramu • • •
J a k  się dowiaduiamy, w taku roztrowy 

z delegatami P. K. 1„ wrrnafl gen. Peurcs 
przekonanie, że między Frargvz a Po!s!gą 
trwać będzie wieczyste prz.omłer-ze.

Oo do wojak polskich we Framcv*i. oświad- 
C7.yl generał, że d o sz ła  go  iuż w ia d o m o ść , 
ii g e n , Ha’1er wslndł z a rm ią  sw o ją  na o- 
kręty w porcie Hawan, by wv]ądowŁć w 
k ró tk im , c z a s ie  n a  z iem i p o ls !u e j, w G d a ń 
s k u .

prof. Dr Mich Jan ik : T izy  fazy \  twórczości nam się modlić, by Tatnś wrócił, a  niyśmy pa-
ifi-kicw ic*a; w czw artek 5 h. m. r rot, A. _E. Ba Lrzyli oknem, jak się T atnś będzie bić. Obiadu^
tick>: Twórczość Rydla n i tłe epoki: w pjątek 6 nir było. bo we w szystkich gim kae.h gotow ano 
li. m. Dr Renr. Paa!»e: "łziejs życia (z obrazami wodę. by ją wv!ać oknem ns1 głowę wrogów, ale
świetlnymi'): w soliotę 7 b. m. prof. Dt .łóz. Reiss* jeh nja było, TY^południe tośm j wf.zracy wybiegli 
Muzyka francuska (z jlustr. mnz.). TYstep 80 łial., I - j  ołinę. bo T aniała długo nic widać hylo na uli-
dła kr.ztałcąrej się młodzieży 50 hal. Początek o ' cy. *Jc wrócił, bo w stąpił tviko na śniadanie w
godz. 7 wieczór. _ | Rynku, Wizie chciał zbndnć czy co nie nndoiąga-

KONK_0R^8 ns odpady m istrzyń ogródków  fre- T atuś się s tras/n ic  złościł, że nasz sąsiad nic 
blowsL:ch. 7 * rand główn> T . 8. L. potrzebuje za- j .h itb y . ty lko  stoi w oknie i śmieje się z nie
raz kilku m istrzyń do orhm nek poIsHch na Ślą- go. on tak i tchórz, niedawno ociekł z frontu 
sku i Morawach. Plac* mii“ ięeine 150 ko1 i 25j w aeroplanie i ma ty lko  lewą rękę uciętą  Awto- 
proepnt jako  relutum  ra  mieszkanie, względnie niowa ciągłe prcyłiiegała <10 okna i pokazyw ała na 
m ieszkanie w nat arze. Zgłoszenia n ad sy łać 'd o  Za T atusia, że w g lą d a  jak bohater, aż zasłonił sobie
rzado głównego T. 8. T.„ Kraków- ul. św. Anny 5. 

LOTERYA KLASOWA z współudziałem Pań-
cała głowę parasolem

Wieczorcn.. to T atuś wTócił. *1* tak i By‘ zmę-

A szkód*) bośm y nie poszli do sokoły.
ŚŁ Nora.

stwa Polskiego obejmuje w ygrane w kw otach K czony. te  icd i^e  się trzym ał na nogach, nic nie 
790.000. POC.uOO. 290.000 I t. d t iągnienie 1-8’ Cj chciał jeść. ty lko  posłał sobie po w od- sodowa 
klasy  11 i I z  gr"dni» b. r. Ix>sv; 1/1, K 40, *(»; i proszki ru pTowę. ale Mamusia powiedziała, że 
K 20. H, K 10. ' ! ,  K 5. do nabycia w Domu Irftn- pójdzie do n. Ro.H 1 bedzie 'fa tua ia  rekłamować.
kowym !>eoj>olda B randstk ttera  i Ski, K r a k ó w , ...........................
K irm elicka 10.

W STRZYM ANĄ l  DZIEL ANI A K&PDYTĆW.
Gal. Wo.ieuny 7,akład kredytow y podaie do wia- \ 
domości interesow anych, ie  z powodu obecnej sy- 
tnacy i i moż!i» ycb zmian w o-gz 
dn. oraz zupełnego wyczerpania

^  ty g o d m a m i P o ls k a  K am i-
poźyrzek. Podjęcia cxvnnoAcI n& nowo roatAnie » s y a  L ik w id a c y jn a  w ) 3L ila  p ro fe s o ra  d r a  T a -  

śwoi-n -zasie ogłoszone. d e u s z a  G raizO w skiegD  i p ro f e s o ra  K o a o p -
Z KOMENDY U7UPEŁN. W  KRAKOWTE. Da c z y ń s l i e g o  s  m is y ą  d o  g 9 n e ra k a a ‘E 8p e ie y

! w  B e l g r a d m ,  co lcm  u s tn e g o  p r e ^ s b s y  ie n ia
raz Ł*utIai;-™ b«irkskoaam*Qdo Nr, 1« yr Krako .« i l l  S p r*Y T  p o b k lC J , TT 8 'CZOgÓinOMk 3J13

ian6 VP?rS.ąeł£Cnik’ta- POWfÓt Ull î P. K. L. Z B6l§P£llll.
yczerpama płv~nych <ro- J  9

lairwnh rjsski na Śląsk.
Z ua kw lis U o ty ti ic z a o o y  ej p o lu v ik i eza- 

s k ia j  wyjrzało praitwitói1̂ * j«j ohiirae.
N a  w c z o ta js A m  n o s?ed ”en?u P . K . L . z ło 

ż y ł k o tu u l  c z e s k i  w K r a k o i / i e  o lię y a in e  o- 
śy y lad czen ie , iż  Eząd c z e s k i trw aż*  ca  ra 
Ś lą s k , * te jn a g m e tn  ró w n ie ż  k ^ ;ę s tw o  C ie
sz y ń s k ie ,  z a  c z ę ś ć  s k ła d o w ą  rep  u b lik i cza- 
s k o - s ło w a c k  le j.

NATOMIAST POROTUillENIE 
Z y  ęg fa m l

B o d a p c s z t .  I i .  k o r . Mnwter .T p-z.y k o n fo - 
rowal <biś 7. posłem czes.ko-siowackiru i d e 
le g a te m  r a d y  narodowej słowackiej w aą.: *■ 
wie wielu kwesGi snorrvćh, nr/.' ■ u
o s ią g n ię to  w najważniejszych s p r a w a c h  
porozumienie.

REZYGNACYA ZE SLOWACZYZNY.
Budapeszt. B. kor. Czesko-slowacłd po^eł 

oiwiaJczył wobec spraTrozdaiwców dzien
ników budapeszteńskich, ie  do pewnego 
stopni* sankcja porozumienia nastąpi p raez  
wyulazile wojs* m A k h  s  W«£iez.
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V.-ar.:-zaWa* Otrzyrr ujeiuy z autentycznego 
|rikI':Ł następującą informacyę. Rząd war- 
sza araki wystał Jo Szwajtaryi p. W la c iy -  
s ł a w a  B a r a n ó w  ferk.i.eg.o z poleceni .rn 
wybadania. koaJ‘*yi, czy przyjmie d :”ega- 
cyę rządu warsz-^ekie^o notyfifc 1 ;cą. 
P. Baranowski ("niósł r adowi, ±2 koalicja 
delegacj i lewicowej nie przyjmie.

Frzedstarricielstwo polskie w Bemie 
szw ,a jca r3 k iem  ci ::yma.ło od r z ą d a  warozawr-

sk.iogx> to samo zlecenie. Odpowiedziało .Yar- 
szawia, że koalieya obstaje przy wysłaniu 
deleg&cyi z łudzi umiarkowanych.

Rząd warszawski od swych agentów O- 
trzymał informatyę, że w państwach koali
cyjnych kierunki lewicowe bardzo straciły 
na znaczeniu, w skutek czego zupełnemu par 
nnmi sytuacji tam są stronaictwa- obywa
telskie.

Warszawa. (P. A. T.). Dziś ogłoszono de
kret o z a t  w i e r d z e n.i.u ordynacyi wy
borczej do Sejmu ustawodawczego. Dekret 
ten brzana:

Nnikjszem zatwierdzam prze itoioaą mi 
przez radę ml..' ów ordynacyę wyborczą 
do Sejmu ustawodawczego.

Podpisani: Kscz.clnik państwa J. P i ł 
s u d s k i  m. T'. Prcz. min. J . K o n t  z.e.w- 
s.k.i m. p. klin. spraw wewn. T li u g u U 

Da u w Warszawie, dnia 28 listopalla 1918. 
Równocześnie ogłoifcono deki ot zatwier

dzający generał: komisarza wy’.,orcz.jgo.
Pakret ten brzmi:

Niniejszem zatwierdzam obywatela B r« - 
u i s ł a w a  £ o.b o.l.e.w.s.k.i.e.g.o na atano- 
tsisKu generalnego sek.cta.za wybo .zecu.

Naczelnik państwa .1. P i ł s u d s k i ,  m. p. 
Prez. min. J. M o r a c z e w .  k i m. p. Miu. 
spraw wown. T ii u g.u i.

Diiu w Wars:.;; .vio, 28 listopada 1D18. 
Ogłoszony też został następujący dekret 

do fcejmu ustawodawczego:
Na mocy zatwierdzonej prr.ozomnie ordy

nacji wyborczej j  Sejmu ustaw czóRo 
zarządzam powszechne wybory poselskie na 
dzień 26 stycznia 1919. Wybory rozpoczną 
się o j  rano . trwać o  lą bez przerwy do g. 
10 wieczór. W ylory odbędą się |»o 1) na 
ziemiach daraiego zaboru rosyjskiego. Tu
taj wymienione ^  okięgi ..yLoreze, których
ziemio dawnego zrJjoni rosyjskiego mała 33 
z 241 mandatami. Po 2) ziemie dawnego za 
boru iHistryackiego: a) Slask cieszy ńskj 1 o- 
kręg wyborczy z 8 uranJ-tami, b) Galicyn 
ma okręgów wyborczych 11 z 71 nundr.lami, 
ponieważ zaś w 13 okręgach wyborczych, 
mianowicie: miasto Lwów, powiat sądowy
Lwów, Rawa Rr.. ka, Sm bor, Si ole, Stani
sławów, Kołomyja, Bobrka, Złoczów, Żół
kiew, Brzezany, Tarnopol, T:ontbo\vla. 
wyborów teraz nrzeprottadzaft me mo 
i  na, przeto do Sejmu ustawodawczego

wejdą posłowie polscy tych okręgów do 
bvłej Izby postów rady państwa mo lar- 
ciiii austsyackiej. W opróżnionym przez 
śmierć okręgu wyborczym mittsta Lwo
wa rozpisuje naczelnik państwa uzuj-eiaia- 
jące wybory na dzień 20 stycznia 1919, go- 
dznia 8 rano wuJłtig wyborczej ordynacyi i  
r. 1907. Wybory le przeprowadzi urzędujący 
zarząd miasta. 3) W sprawne wj borów w 10 
okręgach byłego zaboiu pmsldogo nastąpi 
niebawem zarządzenie po porozumieniu się 
z przedstawicielami społeczeństwa po lsk iego  
na ziemiach zalx>ru pruskiego. Rów-iueż po 
wołani Ik-óa do Sejmu usta wodo 
przedstawiciele Polakow na Lttwłę i Rnsi 
po poro:.umieniu się z miejscowem społo 
czeńsi wcin.

Dekret o wyborach tych podpisany jest 
jak wyżej i nosi datę 27 lisrcpuda.

Jn.k z kół .P. R. L. donoszą, radhodmią 
GaJic.yę podzielono i«a 11 okręgów wybor- 
ozych z j.roporcyon2dnom głosowaniem, a 
mianowicie:

1. Okręg, powiaty: Kraków, Podgórze 
i Wieliczka (\wa. fowi.uiu j^olyzycel: 8 m«n- 
datów. 2 Chrzanów, Oświęcim i Biała (bez 
pow. Kęty); 5 nui-nduitów. S. Wadowice. Jiy- 
v i-ec i Kęty: 5 mandatów. 4. Nowy Targ, 
Limanowa. MyślEniŻa i i tobczyce: 0 man
datów (owenUmlnie z Orawą i Spiżem: 8 
mandatów). 5. Nowy Sącz, tHyiiÓw, Gorli
ce; 5 mandatów. fi. Jasio, Krosno, Sanok; 
(i mandatów. 7. Tarnów, Bzosko. Bochnio, 
Dąbrowa, j-Tly.nn: 9 mandatów. 8. Rzeszów. 
Strzyżów. Ropczyce: 6 mon-da.t.ów. 9. Tar 
nobrteg, Nisko. KoIImiswjowtł. Mielec; 0 man
datów. 10. Jarosław, Rrzewonsk. Lnneut; 
0 mtJidatów. 11. Przemyśl, B, zewów, Bircza; 
5 mandatów.

Galicya zachodnia, -wybiera, ogółem 67 
posłów.

WgjskDwy komunikat polski.
War*7,2wa. (P. A. T .\ Komunikat sztabu 

pen, z Estup: ki: W Oahcyi wschodniej 
Ukraińcy koncentrują eię tu. Unii Ctary 
S*n»fc«r— S h a  Sól— d.» hor 1 usOq>i o-

panować linię l.Yej ą z 'C h y r .o w a . Z
pomocą pociągu pancernego zostali odpar- 
ci, wynosząc znaczne straty. Nasć? odd/.iar 
ły posuwają się w kierunku na S t a r t a -  
w ę. Ojatracyo g.upy w północnej części 
wschodniej Galkyi w c ie ra  nowa grupą pui- 
kiOwiiiha Jarosza, zorganizowana w Ja  sla 
wiu. Na tyłach oddziałów ukraińskich b.ui- 
dy dezerterów rabuja i grabią. ZarzątL.ona 
przez wLrdzc ul mińskie mobiJLizacjra postę
puje t*.rJzo opomie. P

Ifiarsz Hallera do Halicyi?
Lwów. ,,hazeta Wieczorna** donosi: Od 

keieiMry, którym udało się po przezwycię
żeniu ogromnych trudów przedrzeć się wczo- , 
raj z Rodwo!ocz>sk do Lwowa, dowiaduje-. 
D iv się. Vż clilopi. zbiegli z gubomii podoi- j 
oskiej cło Pr>dw olocrysk, przynieśli wiado- j 
mość jokołty wojska polskie z generałem 
HaJ]©j««n znajdowały się w pełnym marsz.it 
So Galicy i wschodniej, w niewtelkiej już od- 
ioglości od granicy.

W ieści z Polski.
n ń w . ilasto jest w rękach bolszewi

ków z lawL i  i esdecyi. P. O. W. ma stu lu
dzi nzbrojoi.Ych, a T. P. S. lowica i S. D. 
dwustu ludzi z bronią. W n.ioście trwają za
burzenia, uliczj.e, wskutek klńiYch ustąpił 
burmistrz Miller. Następnie lewicowcy za
jęli magisl.at; w. ich posiadaniu jest kasa 
l klaeąe de magazynów, w których znajdują 

r Się duże Sości broili, matciy alów szpiuahiycli 
Jl żywtiośei. Miejscowy komendant P. O. \V. i 
komltrrz powiatu zwróeili się o potnoc do 
władz wojskowych w Warszawie.

Świstocza. Niomcy r.'e:ctcwall tam wy- 
1 mnego przez zebranie obywatuisl-lc komen
danta miast oczka, Adolfa Bittnera, rozłiro 
jono Dgioaistów. Z Białegostoku Niemcy u- 
rządzają wę pra-.w konać. Podczas tych wy 
praw szukają bmnr a tych u których znaj
dą takową, rozstrzelić ują i zabierają pro 
dukty.

Komin. P r ó b y  i , .zbrojenia Niemców przez
P. O. W. n:e udały się. W dwa dni Niemcy 
Bant i opuścili miasto z b-on'a i ba gażami* Po-

bili przytem 7 osób a 40 ranili W mieście 
panuje anarflria. lVwst&ją samozwańcze v la
dze. Przez miasto coraz częściej przccho 
dzą jeńcy rosyjscr. Panuje drożyzna, uwła
szcza brak opału. Milicwa nie posuda żadnej 
broni. P. Ó. W. liczy 200 ludzi zbrojnych w 
dubelt 'iwkL Nien cv 70sia.wili cu akty i ka
sę z 2tM) tysiącami marek.

Kalisz. W Kaliszu i okolicy prłnią straż 
bezpieczeństwa z bronią w ręku Poznańczy- 
cy. Gazety z Pozna«iia nie dochodzą, -~*vż 
zatrzymuje je niemiecka Pad?, żołnierska na 
ginnicv, obiocuiac je wydać azamian ĆU za 
prowianty.

0 rozwiązanie RaCy nt, Warszawy.
Warszawa. Na wczorajszom riose pdzoriu 

rady ministrów omawiano, jak donosi „Ko- 
n- er * w a rsza Y-sk i “. sprawę stosunku rządu 
do wąrsizawBkiej rady miejskiej, przyezem 
pod.niosiono, że ewAMaialnu) uciiwała fOfzwią- 
zująca rade miejską b r l z b i  b e z s k u t e 
c z n ą ,  gdyż nac7elnik mńntm-a n i e z a 
t w i e r d z i ł b y  j e j .  Minister ooraw we- 
wnctimiych przedstawił gr.&re? east.uzeż.eń, 
przcmaiwiając.ych p r z e c i w  rozw^ąAtwtiu 
rady mie:skiej. IDbymlnou polem p^edłoyyć, 
do zatwierdnetya ymiosek o zamiannwanie 
Adama T o m a s z e w s k i e g o  komDsrzem 
rządowym przy radzie niieiekioj. Da.l«j u- 
ehwałono szoreg zmian w kodolcde kannym 
i w ustawie o postępowaniu kamem w du- 
chii demokratycznym. W knócn ustalono 
projekt dekretu powołują/\uix> do żytcia mi- 
nisbrów kultury i adaikl

. opp-R-OS™ PR7RCTW POLAKOM.
Warszawa. Naczekna komenda Obe ostu 

jKOuadzi dr.lfej politykę zair.icyowianą przez 
utworzet.ie litewukiej tarybr i prześladowa
nie żywiołu polskiego. Obecnie Ober-Ost nie 
pozwralaj.ąc Polokom oegnniżów*/ milicye, 
itoplora orgaairaowauue mSicyi Ittewiśklej i ży
dowskiej. r/ _
POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA POLSKL

Warszawa. Wskutel. teleg-tafiownego zwró
cenia się ministerstwa spraw i^rranicznych 
dc Szwecyi, Szwajcwryi i Hotandyi o przy
znanie Polsce odpowiednich kontyngentów 
wywozowych, nadeszła od przedstawiciela 
polskiego w Hola.ndyi depesaa, że szwedzkio 
ministerstwo handiu gt tow« jest udzielić 
Polsce odpowiedniego kontyngentu i dia na
wiązania ( stosunków hatidlo-wycii zamierza 
wysłać do Polski specyalną delegacye. &ui-

raaśfc u . ^ i  im e pAtea przocbtawżcfetstwo 
polskie w S-cwaJcuyi zapow^^ćk.ją akutak
KHięyŚiny.

FNGRłsS BISKUPL
Lum p P. A. T. Jutro odiLędri* sSe te  tcno- 

csy&ty ktgres do ka-tediry lubołskicj J. Eol 
ks. b i s k u p a  F u l m a n a .  Ludność przy
gotowuje ait. ao uroczystego powitani, ka. 
bislaupa.

TROSKLIWA OPIEICA.
WarsŁiwa. (P. A. TA. Z powoda zajść 

wczorajszych i dzisiejszych porannych po- 
£v’stwo niemieckie strzeżone jest teraz nrzez 
pluton żołnierzy z dwoma karabinami ma
szynowymi

BITWA Z BANDYTAMI.
Kielce. ..Gazeta kielecka** donosi: Oddział 

wojska stoczył dziś kolo J ę d r z e j o w a  
formalną b i t w ę  z b a n d y t a m i  W wal
ce zginął dowódca oddziału porucznik Roes 
sleT i szościu żołnierzy. 1’raywóJoa b.-tłidy 
tów głośny K a l i n k a  K o z u b  sostot 
seb i-ytany.

fioła jeńców b. mSjiarchii austr.-węg.
Kraków. (Depesz i iskrowa z Rosyi, prze

jęta przez tłitejszą stacyę).
Setki tysięcy jeńców wońcuycn, ktorty 

jw. od czterech i pół roku zoosaa wszyshkie 
cierpienia wojny i w niewoli wojennej w 
nędzy i biedzie zaiuioraja, zwracamy się do 
Pana inko ministra, jaku człowieka i soc-- 
denwukraty z |>roś.hą o natvcJimiasiov.ą po
moc dla tych na inieatczęśliww \-c-h towway- 
szy. Prosimy piw i jąć najspieszniej kroki by 
ukraińskie władze odtTajujTgBwa 1 v jeńców 
nojcnnych do ojczyzny. Nie mając t*i za
dr.-eh środków ima.nsov-\’ch i nie ino^ąc 
jeńcom w żcilen spr»tón yiomóc.. pros.i,my 
dosUiiczić nam w najkrótszej możliwi* dro- 

I d7X* środików flnainsowYch. a.bx, też prosić 
I rząd ros\rj«.ki. by nam je wy(®jvc-7.ył. Jeśli 
tc* w naiidiżwym czasie nie nastąpi, ośwóad- 

; czarny, że odymwiodzialnnść •/& gwonnia.!ne 
I następstwa spado-e wYłacznle na nov.« rzą
dy dawnych Anstro-\Vęg.or. '

Za radę żołnierską, . (Podpis nieczryucilny).

Powrót jeńców i robotników z Niemiec.
Warszawa. Rozstrzygną) mmiejtor k m r a -  

nikacyi w otiecności deleg:iP’‘w rady odn>- 
tniczej Wilceta Torunia kwest,vę trajtsporta 
jeńców rosyjskich, jr.k rónTież jeńców Po
laków i ro.M.ynjków ^‘olnków, którzy pra
cowali w Niemczech. Óot°.d tTunsporiŁy z jeń
cami n«vjs.kimi loda lagrowane przez rt...ę 
rołiotniczą m. Torunia na W y s t r n ć  (łn- 
sterbung) i Grajewo do Rosyi z, pominięciom 
byłego królestwa kotigresowągo, iKatomwu.t 
jeńc" i rołiotnicy Polacy bęo^ kierowani bez 
przesiadania się na A l e k s a n d r ó w  do 
Warszawy i tu bcdxie wę odbywali s^gre- 
gacya wód ług miejsca zsumitMzka.n.ią, V. co
la ułatwienia Polakom powrotu minister
stwo kormintkiacyi wowlo w układ * dyre
kcją kolejową nietriieeką co do odsyłania 
niemieckiego taboru kolejowego, tak. ż« 
pociągi po wybukn/aniu U ią  zwracani 
Niemcom.

Po?ożcrie w Niemczech.
Berlin. (Telefonem). Przesilenie w łonie 

stronnictw swcyalistYCzoYeh, a tom samem 
także przesilenie rządowe zażegnr.ne. Ucłiwa
la, która uzależnia wybory do konstytu.in- 
tv od orzeczenia zgromadzenia państwowego 
rad robotniczych, oznacza zwycięstwo umiar- 
kowanoj większości socyalistycznej i nie u- 
lega wątpliwości, że konfereneya państwo
wa, w której większość mają umiarkowani 
oświadczy się za konstvtuamą. Uwagę zwra 
ca fakt, że na ra~'.o wyłączono od wyborów 
do konstytuanty naństwo niemiecko-austrya- 
ckie. Najwidoczniej wpłynęły' na tę uchwa
łę względy ogóLno-poY yczr.o. a prz^dewszy- 
stkicm tendeneya unikania wszystitiego, ro
by mogło drażnić, koalicyę. Powsz.eclinie są
dzą; że kampania wj’bor cza bedzie jadzwj- 
czajulo gwałtowna.

PRZEWROTY W BWYARYL
Berlin. „Vorwaertó“ donosi ze strofy wU- 

rygudnoj, że prąd przeciw rządowi Eisuera 
wzoTafią się w B a  wam  tak, że zmiana na 
stanowisku b„wars3Jcgo prezydenta mini 
strów weszła w obręb możawoścl

Potacy przeciw hakalystcm.
TcruA. ^Volff. Na zgromadzenia rady ro-

hotniczo-żolnierskiEj w dniu 27 listopada, 
które miało przebieg tmrzlUy d Mnagali się 
polscy członkowie rady robotniczo-? oP i cr- 
skiej nstąpienia starszego burmistrza Htu- 
sego i prezesa Rad> miejskiej, radcy sprawie
dliwości Lte, którzy przez swe wystawie
nia w pruskiej izbię panów zrazui tobie Po
laków.

Wybory w  Niemczech.
Berlin P*da komisarzy ludowych uełtwa- 

liła telost rozporządzenia o wą Lorach Co 
zgromadzenia konstytuującego. Trawo wy
borcze będzie oparte na zasadach obwieszcza
nych w manifeście z dnia 12 listopada. Pań
stwo t. j. w obrębk granic z dnia t wrze*

U b  1914 (nie przesadzając jednakie pr^ez 
to wyników konferencyi pokojoweil będzie 
podzielone na 38 okręgów wyborczych, w 
których przeprowadzi się wybór rropoicyo^ 
nalny. Okręgi te odpowiednio do liczby mie- 
ozkańców wybiera 6 do 16 posłów. Wybory 
mają się odbyć ania 16 lutego 1918.

WiJhelm broni się.
KD"ula. (Telefonem). W dniu rewolucyi w 

Kilonii oświadczy! cesarz Wilhslm u o hec 
byłego sprawozdawcy wojennego ,K.ecLii- 
sche Zeitung1', profesora Wegenera: Za całą 
politykę bezpośrednio przed wybuchem woj 
ny odpowiedzialni są Bethmarui-Ilollweg i 
Jagow. Ja o niczom nie wiedziałem, gdyż 
wbrew mojej woli wy słano nunle w podróż 
do Norwegii. Nie chciałem tam jechać. Po 
zamordowaniu arcyksięcia Franciszka Fer- 
dimanda połażenie byin poważne, ale kan- 
cler? oświadczy! mi: Wasza Cesarska mość 
musi wyjechać celem utrzymania pokoju. 
Wolter tora wyjechałem i przez cały czas 
mo ej nieobecności w Niemczech k.-mclerz 
nie informował mnie o niczeni, a jedynie k 
gazet norweskich dowiadywałem a.ę o tern 
cc się dzieje, a więc także o przegotowanej 
przez Rosyę moliilizacyl Cesarz Wilhelm 
skoro dowiedz.ii się o mobliizncyi floty an 
giolskiej powrócił do Berlina na własną rę
kę. Omal innie wówczas nie przychwycono, 
powiedział O stanów'.-,* • Rosji powiedział 
cesarz Willielm: Wojnę , ymusila rosyjska 
partya wojenna. 1'm-rot-ow ania do tej ż.-pjuy 
dąlowhły się w Rosyi jeszcze od wiosny ro
ku 1914. M'5wozas to już ścia"-ano pułki sy- 
l>er\'jskie na zachód. W Wilnie rozdzielono 
7. wiosną ostre nałoje między żołnierzy i o- 
śwlidczono im już wówczas: Teraz wojna 
się zaczęła. Wojslcr rosyjskie nrr.eltro'żyły 
granicę niemiecką jesacze przeć wypowiedze
niem wojny.
FLOTA NIEMIECKA W RĘKaCH KOA- 

L1CYL
Berlin. (Wolff). Ukończyło się już wyda

wanie niemieckich okrętów wojennych ce
lem inlemona-uia iclu Wydanych zostało 
122 lodzi podwójnych. Na morzu i?altvckiem 
usuwa się miny i zamknięcia siatkowe. O- 
kręty niemieckie 1 rc,syiskie. klore znajdo
wały się w Sebastopułu zostały również wy
dane koalicYĆ

Przygotowania dskorierentyi pŁbiowej.
Waszyngton. (Reuter). Prezydent Wi l 

s o n  obejmie sam przewodnictwo amerykan 
sidej misyi na konferoncvę pokojową. Czlon- 
kand tej delegacyi będą cpróci prczvdonta 
sekretarz stanu L o n g, pułkownik D o i  s f  
jenerał B 1: a ■ i byli tur haaadorzy ajnery- 
karscy we Francyi i we Włoszech n  e n r i 
i W h i t e  (albo też: były ambasador we 
Francy! i Włoszech Henn Wbite).

E izffi tsł&ta wfam  ri rrtont
Genewa. (Telefonem). „Tcmns** donosi

że i iomieckich i niemiccko-austryaeldch 
nrzod stawi cieli nie dopuści się do rokowań 
pokojowych. Zostaną oni tylko zawiadomie
ni o ud  i wałach konferencyi
CLEMENCEAU 1 FOCH W LONDYNTE.

Paryż. Prezydent munatrów Clamencead
jedzie dz.iś wieczór do Loiulvnu w ce;ii na 
rad z premierem Liovdom Goergenj i Lnuy-< 
mi członkami rządu angielskiego. Clemen 
ceau‘wi będsie pra.wilopodo.xuo towarzy 
szyć marstalek Foch.

Konfereneya pokojowa w stycznia.
Amsterdam. B. kor. „Centra! Newj“ pisze: 

Dowiadujemy się w sferach miarodajnych, 
ie dotąd nie został wyz.naczcay śdsły ter
min dla konferencyi pokojowej, spodziować 
się jednak moi-a, że konfereneya edbęd/.ie 
się w styczniu. Również nie jest jcazcze o- 
znaczone miejsce, W którem aę  Lcmferen 
cy* odbędzie. -

tomTsya ohranfa ffieniców.
Londyn. Minister koloni’ King oświadczy! 

it przemowie swoj, wygłoszonej w Bristo
lu: Jako członek komisyi, zajmn.iącej się 
sprawą ukarania Niemiec mogę powiedzieć, 
że ertonta nie będzie się kierowała uuurą 
niewłaściwą łagodnością.

Wilhelm przed sąd kryminalny.
LotJyn. E. kor. W mowie swej, wygłoszo

nej dzić popołudnia, oświadczył Lloyd 
G e o r g e między innymi, że kwestya od
powiedzialności Niemiec za wtargnięcie do 
Bolgii została poruezoną do zaopiniowania 
najpoważniejszym jurystom kraju. Ci przy
szli do przckoi ania. że cesarz stal się win
nym zbrodni kryminalnej, za którą powi
nien być pociątrnięty do odpowiedzialności.

Koaiioya obsadza Petersburg.
Berno. W kol. uh koalicy jnych oświadcza

ją, że prawdopodobnie w dniach najbliższych 
koalieya zairrie Kronsztad. Stamtąd mają 
wojaka koalicyi maszerować na Petersburg. 
Japonia, zanudziła rnoiJFzacyę 5 roczników

celem podjęcia akcyi wojennej praeciw bot- 
sze wikom w RoryL

Wlschy okupują Wiedeu.
Wiedeń. (Telefonem). Na podstawie pry

watnych depesz z Zurychu i z Medyolauu 
powstała tu dzi.' pogłosko, że \'i'loc'iV z.v 
mietzają przeprowadzić okupacye W icia!ą  
jakoteż iSnvch-miast w nJcmie.ck.ej AustryL 
Włochy miały iuź zawiadomić o tym swoim 
zamiarze państwa koaiicyl

Róivaież szwajcarski korespondent 
„Reichspost" notuje tę pogłoskę, stwierdza 
jc biakże nrzyiotn, że Włochom idzie o to, 
abv części annii u>i>osobione rewolucvin;» 
zająć poza granicami państwa wiotkiego. 
Ttitejsze kola oficyalne uważają jeCnr.hże 
całą tę -wiadomość z* dość tiicp. ?„v. Jcpódo- 
łmą. Być może jednakże, że idzie o zabezpio- 
czenie pewnych punktów kolejouyc*' z< 
wz.ględu ntf. zamieizone praewiccio^m fran
cuskich wojsk bałkańskich koleją ao i ran 
cvp.

Połączenie Serbii z Dza&ioiterą.
Wiedeń. Ozcsko-alowackje Bi'u-o koro- 

sponciencYjne donosi z Potigo? i-v ,v G"p. :>- 
górze że wielka skupczvna czarnogórska u- 
cłiwaliia jednomyśnie zdetronizować króla 
M!l:otaja i jogo dynastyę i połącijje Czar
nogórę z Serbią pod berłem kro la Piot: ̂

AMbRYKA PP.ZEDBOWADZA ŚLEDZTWO 
Wiedeń. fTelofo«non.\ ..Neu«v« ł^D tur Jour

nal “ donosi: Gebm przeprouadzenia ś" vlz 
twa w stirawte pogromów w GnLii yi \%'-:iłź- 
dża stad kornisya amerykańska. Z Budape 
szto uda się również do Gałicyi delegacja 
oficerów ajnerykańskic'-.

DZIWNE WYPŁATY.
Wiedeń. (Telcfoac.ut). ^Abetuf* don<«i: VV 

węgierskich kołach r>r>1itTccTivch o o^i;.ń:';ł 
sobie, że Bank austro-węgiersld kliku człon
kom byłego domu cesai -Kicgi. t-rzeJ ich ii-»- 
jaz»lem zagranicę wynbrśi kilka mili oa o w 
w viocie. Wcgiprscv politycy d o m a -- się 
•wvi?śn:en'a tej sprawr.

N A D E S Ł A N E .
Dr. K arol M orawski

b. Asysienl Klinłkl połotn.-gin. Unłwursvietu 
•nJynujb Ml y ś z  3—5, Studencka 6.

Dr Stanisław Łapinstci — powróci?.
O n tjr a i je  w c l io m b r c h ' w t w n r l r t n r r h  od a — &. 

ut 1 ..nraAzta ł t  L ą teł* m >393.

Dr. Józef W o źn fako w sk i
dtwunrył kancelary; adwokacką %sos

w KrakMrt*, prxf wl. M ufli J 9, H. < i<«kr*

t t r

Stairisląw  Saryusz Zaleski
B lm naa randycyOT Ualw./nfielL, Pwdrhorąty 

1 palka Ultańw Le^lon^w Poułileh,

opatrz.-nr Iw . Sakramentami, zasną! w Pana 
po krótk-ch cierpieniach dnia 2<HfO listonada 
I S IS  r. w W arszawie I tamte ha cmentarzu 
Powązkowskim w  dniu 26 listopada na wie
czny spoczynek zioźony za - , < przetywszy 

lat V4.
P o e rą tn l w głębokim smutku rodzice I ro
dzeństwo zapraszają Krewnych, Pr? v j->0101, Ko
legów zmarłego I Znajomych na HsfeoJ zńftwo 
ż* rc8»* klńre odbędzie się w poc.edziałrk 
dnia 2 go grudnia o godz. H rano w kościele 

N P. Mar»

X. Alo.l?y P iotr K: plur
k*W>* Zrtwi i  i  Cptsrs»» * Bfjik.

p rz e ż w  szy lal 34, po krótk ie j a ciężk ie  
C horobie, o ia t - z o n ,  ś w .  Jtakk-nn-niim i 
zasnuł w P an .i d n ia  3o lisiopaflii 1"1$ r

H a k o łs A it w o  t a fo b r o
przy zw io jisch  o d p raw io n em  s i n i c e  w 
pon ied z ia łek  2 g ru d n ia  h. r. n godzin 'e  
w pół d c  9 m n o  w k o śc ie le  O. O C’.Vs:»r- 
sńw w Mogile, poezeni nasląo i eks - i ta
ry *  w p ro si n» c m e n ta rz , na kto-r* (o s m u 
tn e  o t!r?ęd \ zaprasza *ię 1’rT ew ielet-ne d u 
ch o w ień s tw o . K rew nych , l>A,vj»ció!, Zna

jo m y ch  i p o h o łn u  PuK licznósó,
Omnhmm Mwiidąaiięna rozsytaDr t»ve bę̂ tą.

Rozalia z BardziB)««riezta-Matkowskiełi

Franciszkowa Barfvnowska
nr we Lwowie dniu 11 p^ź Sziernika 1^!2 «„ 
pc krótkiej chorobie, opatrzona 4w S a k r a 
mentami, zasnęła w Panu dnia 29 list--padł 

lo l«  roku.
W yprowadzenie zwłok z o jn ra  przy ul. tw  
Tomasza 2S nastąpi w poniedziałek dnia 2-jj i 
grudnia o godz. 10 rano, a po odpraw m , :  
Hat* J ftstwi* łałshtWM wprost pa cm e-tai z. 
Pozostali syaow-e zawiadamiają Krewnycn. 
Przyjaciół i Znajomych proszą, o moc; i~ v 

ja  dusrę 4. p. Zmar ei.

1ADZIC KtEŁCZEWSKI
z W uzniowa, 

najakochańszv s>u Sewerync-stwa,
zgasi w dwunastym roku życia, |

po detkicti i krótkich cier<-ieniach dnia 15-go ą  
list--pada 1’'18 r ę

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERI.ICZK1 W  KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK
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Adres redakcyi I ad.-ninistr.: Krakór.*, Czysta 19.

W I S Ł A
g f i

parowa pralnia bielizny, pralnia 
chemiczna i artyst, farbiarnia 

K rak ćw > P o d |śrze ,
k \  Nadw iślańska 8, telefon 1496
zaw iadam ia Szanow ną P. T. Publiczność, 
że w szelką garderobę czyści chem icznie 
i  farbuje w każdym  żądanym  term inie, 

ręcząc
22 dotrzymanie terminu i za pierwszo

rzędne wykonanie.
' Do ża łoby  fa rb u je  w  24 godz inach . Na sezon  z im ow y  

o d n a w ia  p lu szo w e  i a k sam itn e  p łaszcze  w 3 dniach.

frapuje znów bielizn domowa do prania i maglowania.
F I L I E :

K arm elicka 9, Grodzka 42, Zw ierzyniecka 12, 
Długa 11 A. * 8515

Pewna iokacya kapitało.
G łówne wygrane łącznie

Lirów  100.000 
Franków  200.000 8851

przypadają  na 
losy włoskie czerw onego krzyża i  na 

losy serbskie ty toniow e 
6 ciągnień rrfrznie. Każdy los rrusi 
wygrać. Losy powyższe poleca słę na 
spłaty miesięczne po K 10 z natych- 
m iastow em  w yłącznem  p raw em  gry. 

Główne wygrane
7C9.000 «C, 2CO.OO0 K,
300.000 K, 100.000 K.
itd. łącznie 64.000 w ygranych w kw o-

I cie K 17,975.600 p rzypadają  na losy
L o t e r y i  k l a s o w e j .

I C o d r u g i  l o s  w y g r y w a .
Ciągnienie L klasy 11 i 12 grudnia 1918 roku. 
Cena losów: «/, K 40, «/, K 20, »/« K 10, »/. K 5-

I Snrzedaź Galicyjskich ziemskich listów za
stawnych. Kupno E us tryack ie j  i węgierskiej 

J pożyczki wojennej. Sdhskrypcyę Polskiej 
| Pożyczki wojennej

jak o te i wszelkie transakeye bankowe przeprow adza 
Dom bankowy i kantor Lcteryi klasowej

Leopolda Brandstattera i Ski
Kraków, Karmelicka 10.

Sprzedaż soli hurtownie
c b j ę ł a  Kasa Bracka żup solnych  
iw Bochni i wysyła sól w  kawałkach 

i mieloną I. i II. sorly.
K asa Bracka itepy so lnej

w  Bochni. 8G05

NOWY 
S A L O N  S Z T U iC l

ul. Szczepańska 7, I. p.
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych arlyslów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań

szych cenach.  ------ ■
O becn ie :

iała W
W s t ę p  w o l n y .

3368

la Iw. i t t i a  i Gwiazdkę! czpiejszym podarkiem
.-/st serdak z rękawami, wierzch skóra, nadzwyczaj efek
towny, w ybornie nadający się do sportów  zimowych i jako 
okrycie spacerowe. Ceny o •%% zniżone. Wielki w ybór 
.w itek  męskich. Do nabycia w składzie futer Synow ie 
St. W rońskiego Kraków, plac Szczepański 2. 3511

Aktualno —  Bo nabycia 3«i3
W Towarzvstw ie katol. właścicieli realn. Karmelicka 1?, 
V p.: 1) Br jszurka.o  projekcie miejskiej opł ty od przy
rostu wartości gruntów i domów. 2) W skrzowki do 
układania fasyi domown-rzyr.szowycli. 3) Poradnik do 
iro rżą Jzan ia  fasyi d chodowej. 4) Przvkłady dla obli
czania podatków domowych z dod. i podatk. gminnymi.

P otrzebny  zaraz 8615

pomocnik gospodarczy
te  szkołą lub studyam i ro ln iczem i do m a
ją tk u  pod  K rakow em . W arunk i przy oso- 

b istem  porozum ien iu .
Zarząd d ó b r W adów , poczta i teleg. Pleszów . ^ Ę T

m ““  1 ——• 111 11 ,,p" ” ““ “"

ZWYCZAJNE

CZŁONKOW

Spółki ro ln iczo -h an d lo w e j
„JEOSOSC“ w Krakowie

odbędzie się we wtorek dnia 10 gru
dnia 1918 r. o godzinie 10 rano

w sali pesitdzer M  pMfitow. prcj bI. Pijatskiej 1.
P o r i ą ć t k  o b r a d :

1. O dczy tan ie  p ro to k ó łu  s  p o p rzed n ieg o  W alnego
Z eb ran ia .

2. S p raw o zd an ie  D yrekcy i z czynnośc i S pó łk i za
rok  1617/18.

3. S p raw o zd an ie  o  Z am knięciu  ra c h u n k o w e m  za
rok  1917/18.

4. S p raw o zd an ie  K om isy ł rew izy jn e j i w n io sek  na
u d z ie len ie  R adzie  nad zo rcze j i D yrekcy i ab so - 

lu tó ry u m , o raz  w n io sek  rozdzia łu  czystego  zysku.
5. W y b ó r u zu p e łn ia jący  jed n eg o  cz łonka  do iRady

nad zo rcze j. 3656
D y rek cy a :

Stanisław Zalaski m p. Józef Matuzińskl rap.

P rzew o d n iczący  K ady n ad z o rc z e j:

Józef Skowron mp.

w Krakowie, 
u E .  W i ś E f t a  I .  8 ,  I .  p i ę t r o

sprzedaje żelazo, blachę, gwoździe, na
rzędzia, maszyny robocze, żelazne pie
cyki do ogrzewania, żelazne materya- 
ły budowlane, stal narzędziową etc. 
Heflektanei zechcą zgłaszać sw e zapo
trzebowanie i chęć kupna pod adre

sem Biura. 3c6o

Kilkanaście futer now ych^
m ęskich, dam skich, boa, rękaw ki, p łó tna 
i  skóra na  buty n a d e s z ł y  do sprzedaży

Hali licytacyjnej, Bracka 6.
Zakład maiarsko-dekoracyjny i pokostniczy 

Henryka Czernichowskiego 3550

K raków , ul. św. Jana 28, II. p., przyjm ie 
kilku chłopców  do  praktyki. — Zgłoszenia 
m iędzy godz. 8—9 rano  i 11— 1 w południe.

Poszukuję p o s a d y  p ł a t n i c z e g o  w restauracyi, ka
wiarni lub cukierni ewentualnie obejm ę podobny inte
res na rachunek w Krakowie lub na prowincyi. Mówię 
językiem polskim, czeskim i niemieckim. Jestem  wolny 
od wojska. Na żądanie mogę złożyć kaucyę. W iadom ość 
pod: .A . Z. D. 18*0" Kraków poste-restante. 8628

D o s p r z e d a n i a :
1) Wózek dziecinny na resorach w dobrym  stanie.
2) Frak parząóny. .3) Prawie nieużywane ubranie sm o
kingowe, całe na jedwabiu — oba na średni wzrost. 
4) M ateryał na damską suknię lub dz ecinne sukienki. 
W iadom ość: ul. Dunajewskiego 1, 111. piętro, na lewo,

tylko między godziną 2 - 5  po południu. 8636

Zarząd lasów i tartaku Crdynacvi Prze
worskiej w Zmysłówce p. Grodzisko

poszukuje

praktykanta.
W łasnoręczne podania z odpisami świadectw, których 
L,e zwraca się, wnosić należy do Zarządu. Nieuwzgię- 

dnione pozostaną bez odpowiedzi. 3591

ZEBRANIE
Sklep w śródmieściu do sprzedania.

W iadom ość w  sklepie. 3637
Helena Drewnicka, Rad/.iw iłłow ska od 2—4.

Dr. Karol Smoleń
adw okat w Chrzanowie poszukuje

k o n c y p i @ n t a . 8661

„MARTA»  =  PRACOWNIA =  
różańców i szkaplerzy

Tow arz. pop ieran ia  przem ysłu kobiecego 
i składnica szat liturgicznych, obrazków , 
kw iatów  i t. p., posiada w ielki w ybór po 
w yższych artyku łów . Ceny um iarkow ane.

Kraków, ul. św. Marka 25, I. p. 32u&

Swądzeme, 
liszaje, świerzb
usuwa nnjprędzel D r a  F ł e s c h ’a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S k a ł ł o f o r m o w a  m a i ć " .
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik próbny 
K 4'—, duży słoik K 6 '—, poreya familijna K 15

Baczność na markę „Skabaform". 3306
Składy głów ne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw 

dostaw cy: Kraków: apteka „pod Białym O rłem “ 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or
łem  Wilhelma Ehriicba, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schw arza; Jarosław: 
apteka „ood Czarnym Orłem " Józefa Kohma; 
Tarnów: anteka obw odowa J. Misioło wskiego; 
Drohobycz: apteka ,.pod O patrznością" G. F. T o- 
biaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Mowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzaszów: c. k. apteka obw o#jw a, ul. 3-go Maja.

BB^aaHBaaBłfflM BgińwwiiitiłrM iigBBłai5a«giBiBBaga

Bardzo piękne 2 dziełka św. H ieronim a
jedno p. t.

O zachow aniu  dziew ictw a
Cena K 8‘36, przesyłka 1 K. drugie ?422

0 życiu pustelniczem, kapłańskiem i zakonnem
K 2 7C, przesvłka 1 K «ą do nabycia w księgarni ka- 

toiickiei D r a  M l ik o w s f t i e g o  w  K r a k o w i e .

Jodnorazowa próba przekona każdego o jakofcl.

W E N A  M S Z A L N E
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Glaszliszka obok Tokaju 8302
poleca firma

H.Fritsch w Krakowie, Mafy Rynek.
Za jikoić i prawdziwość pochodzenia tęczy si«.

0 o  cesieSń 3601
Na podstawie 25-letniej działnlnoć-i w przemyśle ce
ramicznym dostarczam : Klanów dla budowy i odbu
dowy ceramicznych zakładów  zastosowując najdosko
nalsze nowoczesne urządzenia, maszyn i sprzętów , 
kosztorysów  i szacowań. Przyjmuję wyrób w akord 
z własnym personalem . — Udzielam rady techniczną.

J. J3Q»Eki Pomad etetnie Rr&ćw, Ranaoliika 11II. p. 

PRZECIW H 8 SZPAN DE:

babusi, z najzdrowszych ziół 
leśnych tegorocznego zbioru

dozwolona przez c. k. urząd dla wyżywienia lu lności, 
stosow nie do ustawy o środkach żywności.

1 skrzynia zawierająca 100 wielkich paczak K 74-— 
10 skrzyń „ 100 „ „ K 703'—

Wysyła ?a zaliczka lub za naccslanieu) pieniciizy
Fabryka ClTem czna V. Jan

Praga VI., VratislBvava 29. 3215

K  

&

*

#

.71 71 f i

B a n k  P r z e m y s ł o w y
dia Hrfilestwa Gallcyi i LeSttiSeiyi z Wielkism luałosiMiga

Filia w Krakowie
Rynek gł. 31 —  ul. Saewska 1. 

preyjmuje s u b s k r y b c y e  1 wpłaty na

Z a k ł a d  C a n t r a l n y  w e  L w o w ie .  
FIU * w  D r o h o b y c z u  I k r o ś n i e .  
E x p o z y tu r y  i ó e p r e z e n t a c  >e: 

w  W i e d i J u ,  B o r y s ł a w i u ,  L u b l in lo  
i  D o b r o w i e  d ó r n i c r e j .

3533

5°lo  Polską Pożyczkę Fasistwową
Pożyczka w ydaną będzie przez Skarb Polski w forn ie k ró tko 

term inow ych  asygnat na 500‘—, 1.0R0'—, 5 000'— i 10.000— m arek  
polskich w zględnie koron  austryackich . Asygnaty w olne będą  od po
datku dochodow ego.

Asygnaty oprocen tow ane będą w  stosunku 5%  rocznie. P rocen t 
w ypłacony będzie nabyw com  za cały ro k  z góry. przez potrącenia 
z ceny sprzedaży. D nia 1-go listopada 1919 roku Skarb Polski wycofa 
asygnaty w drodze w ykupu w w alucie, w  kłórej asygnaty w ydane 
były, w  razie zaś przejścia Państw a Polskiego do w aluty  w łasnej, w y
k up  nastąpi w tej now ej w alucie polskiej podług kursu , jaki obow ią
zyw ać będzie przy  konw ersyi wszelkich zobow iązań płatniczych. — 
Pożyczka zabezpieczona jest całym  m ajątkiem  P aństw a Polskiego oraz 
na w szystkich jego dochodach.
Bank przemysłowy zaprasza wszystkie sfery społeczeństwa do 
jaknajiiczniejszego współudziełu w tej subskryLcyi I przyznaje sub

skrybentom wszelkie możliwe ułatwienia i udogodnienia.
Kasy o tw arte  w  dnie pow szednie od godz. 9 do godz. 1 w  południe.

&
t e  

t e

t e  

t e  

t e

Poszukuje się

UHII3 W jiZ J i& ii {EJiTki 
w ladsią: t  • dósso.';>le jęiy- 
k em i niecńe-
ck in  do dwóć*.: p^sieuel? 
wyższego gimruzyum. za 
odpowiednieiu w ynagra
dzaniem. Zgłoszenia pnd: 
„Gimnazyalisłka" do Biura 
Hopcasa i S; l. mcr.owej 
Kraków, Ezczcnańska 1. 9.

3563

:-? -0  S  W  A  D a! 1N I ST  Ii A C  V 1 
,,G  N A iiO D l"* .

FO i.SK I ZWIĄZEK UCZNIÓW tli-KO-

D u r n i a  itib oddam za 
L ł a r l l j ^  s ł o m ę  psa
myśliwego dwuletniego ra
sowego. Ks. G olba w Kra- 
kowie-Zakrzówku. 3662

A d w s n f .
B ard/o  piękne t- zmyśla
nia na każdy ćri ń Adwen
tu, oprawne miękko w płó
tno, wysyła Księgarnia ka
tolicka Dra Miłkuwskiego 
w  Krakowie po otrzymaniu 
K 2'60 przekazem. 3423

Buchalter
k 'respondent, Polak, pier
wszorzędna siła, poszu
kuje zajęcia w Krakowie 
lub na prowincyi. Zgłosze
nia pod „Bucha te r“ do 
Adm. „Głosu N ar.“ 8632

P A N N A
uzdolniona w  eksoedycyl 
m asarskie ', potrzebna za
raz. A. Różycki Kraków, 
ul. Sławkowska 22. 3017

A U T O M A T
P 1 A N O L A
wyrób wenecki, z dużą ilo
ścią nut oper i operetek, 
do nabycia w firmie B. G i- 
bryelska Kraków, Rynek gł. 
„Pałac Spiski". 3627

A G E N C I
1 osoby prvw?.tnc, mające 
rozległe znajomości, zaro
bią !ek-:o miesięcznie300— 
5 o K p r/ęz  sprzedaż w Au- 
slryi i Węgrzech dozwolo
nych losów i papierów war
tościowych. Listowne zapy
tania G. Brauni Budapeszt, 

Klisabetring. 8373

j Marki wojenne !
: i zagraniczne seryam i :
■ sprzedaję. Cennik wy- ;
! syła się za poprzedniem  :
: nadesłaniem  25 hal. w :
;  znaczkach n cztowych. •
• EDG. STSUtCRI, Handel marek, !
S LwivV, Karmeiicka 6. 1749 :

NA
!)-■ 1 n '
»;■*;! Ki.!. l ’-i.: i I;,*,1 K.

NA n iN iW S Ź  IT . K LU SifKIFG C: .10, • f D u /jk  
100 K.

NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW - 
S K iL J: J , ti. 1 K , J .  G. 1 K , Z. Hobakow.-ka 
10 K.

NA Ż ł.óC K l POLSKIE IM. H. SIENKIEW ICZA:' 
Bronisław a S. 30 K, S. P. 10 K.

DLA SIOSTRY SL.Ar.IUF.LI NA OBIADY I)F .\ 
BIEDNYCH STUDENTÓW: Kr. Hnnslik 4 K. Wi
sła i N nsick P in d d scy  10 K 10 h, Dr Kac.r.uar- 
ski 50 K.

DLA WDOWY PO W ETERAN IE K. LANCIE: 
F r. U auslik 7 K, St. Majewska 10 K zam. M.-.-.y, 
św. za dusze rztonków  rodziny.

DLA JEŃCÓW  WŁOSKIĆK: .1. TYojtych z
Krzeszowic 10 K.

NA TYDZIEŃ O PIEKI LEGIONOW EJ: Iłn.J-.u 
Blotuicki. nacz. W ydz. V b. m aeislra iu . 81 K.

NA SZ5COLY ŚLĄSKIE: Uczniowie Akad. iioa- 
dlowoj 20 K.

NA TO W. O PIEKI NAD MŁODZCŻĄ: l do
wie A kad. handl. 63 K 20 li.

DLA B IEDN EJ WDOWY Z C ZW Ó R  Ci !o\| 
DZIECI: Ks. F r. K otuieeki 10 K , P. Rożenko 2 K , 
K. Kedermanowa 20 K.

DLA CHO REJ KOBIETY JU L II H.: Ks. Kr.
K otuieeki 10 K. P. Rożenko 2 K.

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
W OJSK POLSKICH: P . R ożenko 2 K. N. 
Nowy T arg  10 K. A. P., K raków  4 K, Zuk ot, wi
ek a, Zakopane 20 K.

NA GAZETĘ PODHALAŃSKĄ. Adam  Lorr.łf 
10 K, H. Siew ierska 5 K.

NA SKARB NARODOWY: Dulcmba IE szk .
realna 20 K, D yrekcya I. szk. ronin. 12 K Tc h 

• jako  część dochodu z popisu dfklajaaacrjno^o p. 
Adolfa Dnlemby.

NA WDOVVY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
U rzędnicy miejskiej Izby obrach. 115 K z:m -.u«>Ł 
w ieńca natrum nę kolegi ś. p. T rd e u iia  Zery^ie-

W1NA CZERWONY KRZYŻ: U rzędnicy 
Izby obraeh. 83 Iv zam. w ieńca na  trum nę k.-lc.gi 
ś. p. Józefah i K oszyka, Sąd pow iat, w Jaw łrr/nio 
6 K.

NA PRZYTULISKO W ETERANÓW  Z ROK J 
1863-4: B. 7," ’a 2 K  jako  k arę  r a  palenie y.;i pi%- 
rosów w klasie.

NA K. B. K.r Marya Lichorosiec 10 K.

N ayczycielkf 
I korepełytorkl

d 'a  dzieci z klas pospoli
tych i wydziałowych pole
ca Samonomoc uczenie se- 
m inaryum państwowego. 
Informacyc codz. o g o d z .ll . 
Podw ale 6, II. p. Poczekal
nia nauczycielska 8650

■wMiuwzE««>iaainMH

odoadki sukna, jedw abiu, 
kości kuchenne J końskie, 
kupuje oo najwyższych ce
rach  I .  B e t t e r  Kraków, 
ulica Krakowska 49, tele

fon 1449. 3093

P a n n ę
Ł,

z dobrego dom u przyjmie 
„Księgarska ngeneya han
dlowa" Kraków, ul. św. T o
masza 11. — Zgłoszenia 
między godz. 9 a l l  rano. 
H . ReiRcG!. 8633

WYBOROWE

buraki ćwikłowe
nu centnary do sp r ic ff lia .

W iadom ość: ul. Karmeli
cka 45, 1. piętro, schody 
służbowe. 3643

P A N N A
do zaięć b iurow ych 
potrzebna zaraz. F ir
m a Leon Hołowacz, 
dom  h a n d lo w o -k o - 
m isow y K raków ’ u!. 
K rupnicza 7. 8659

K R O W A
05Oeoco

mielcadająca 12 litrów 
dziennie sprzedania w 
dzielnicy XIV. „O leandry44.

U b r a n i a
czarne, marynarkowe no, 
we i brnnzow e u św .an t 
do sprzedania. — ' »>: \dał
możn3 od 10—12 T 'po.
Iowa 48, lh p. d r/-, i nt 

lewo. t’.65f

Palto zimowe
1 fu tro  m ęskie do 
sprzedania. Ul. Lu^ 
bom irsk ich  27, piir- 
te r na lew o. 36si

F G R T E P I A H
krótki, z aaułefe^ ae< 
chaniłtę, prarle nswy; 
- 0  oprzejaais. Y-,’U - 
d om  ość : .T. Siostrą 
D łu g a  15, II. te 8574

S t a r s i L i

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkici 
środków do żyda. uprasza 
o łaskaw e wsparcie. Datkj 
przy.m uje AdminisLiacya 
„G łosu Narodu" dla J. H,

B. mtesitsrg. Ł Sayferta, l  Wecie i llz «  M ą
W yszła z druku w przekładzie polakini pow ieść:

HENRY BARRUS.SE 3671

„O gień" (Le fea)
Cena egzem plarza K 18'—. W Krakowie skład głównj 

w księgarni G ebethnera i Spółki.
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91DUCH DZIEJÓW POLSKI
M I Ę S O  S M O M O E S O .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. —  Do nabycia w Administracyi .Głosu Narodu"

w Krakowie. 2262

fil
©
©

®
m
j©
®
©
©
©
©
©

©
p )co )(o > fb ) W ® ( o ) ® ® © © ( o J C o J C f i )  A

Spółka Fakturowa
w Krakowie, Podwale 7

Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką

przyjmuje zgłoszenia i wpłaty na

501I©
polską pożyczką państwową

na oryginalnych warunkach, sou?

SzdaiTBi«tia JSioftt. 00, i  pgn&fapwąą odp<im0dafetaoń<a» —> Redaktor odcoiwiedziaJny i siaczeloy R-oaiaa .W o y  c * y  ó s k i. — Drukarnia „Głogu Ną.rodufy jr KrĄkowie po<


